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Wspaniały przebieg obchodu 
Pierwszego Maja w całym Kraju

-komuhiści - FAszyscr
k r w a w y c h  w y p a d k a c h

W WARSZAWIE
t ‘ ^ a w e  w ypadki w W arszaw ie pod 
jT/ święta robotniczego odsłoniły raz 

istotę ruchu komunistycznego, 
j?. Pomocnika reakcji.

L I 6 jest żadną tajem nicą, iż dzieje 
p^Poiizmu w Europie są  dziejam i 
Itj/^cy d la reakcji, —  przedew szyst- 
t ^ h  na tu ra ln ie  faszystowskiej. Gdzie 

''dek stąp iła  czerwona stopa ko-

Z. P. P. s. JAK WYGLĄDAŁ DZIEŃ PIERWSZEGO MAJA?
SEKCJA SPOŁECZNO-GOSPODARCZA

a fa- 
adne-

i j ^ a u ,  natychm iast w te sam e śla- 
^  ’’̂ dośnie s tąpa czarna stop 
^retnu! Tak było wszędzie. Żć 

J^Y jątku niema. Tak było we W ło- 
T ak  było  w  B aw arji. Tak by- 

pr W ęgrzech, gdzie Bela Kuhn  po- 
j / ^ a d z i ł  za rękę adm irała  Hor- 
^ eS°, ku  w ładzy i ku terorowi. Tak 

°  było  i w  innych k rajach , gdzie 
v .szczęście siły  bolszew ickie by ły  
^ ł^ js z e  i dlatego nie oddały  później 
L^ow icie w ładzy  faszystom, ale 
Jv?2 co bądź w pływ y reakcji wzmo- 

—  w  Niemczech, w Finlandji, 
Estonji i t. d. 

jju bow iem  komunizm rozbija klasę

Posiedzenie Sekcji Społeczno-Gospo­
darczej Z. P. P. S., poświęcone zorgani­
zowaniu Sekcji, odbędzie się we środę 9 
maja o g. 5 pp. w lokalu Z. P. P. S. w 
Sejmie. Na posiedzenie winni przybyć 
wszyscy towarzysze posłowie i senato­
rowie, pragnący pracować w Sekcji, w

szczególności zaś towarzysze-członko- 
wie Komisji Budżetowej, Przemysłowo- 
Handlowej, Skarbowej, Ochrony Pracy, 
Opieki Społecznej Sejmu, względnie Se­
natu.

Za Prezydium Z. P. P. S.
(—) Niedziałkowski

C. K W.
Posiedzenie Centralnego Komitetu 

Wykonawczego P. P. S. przenosi się — 
ze względów technicznych,— na wtorek

dn. 8 maja na g. 4 m. 30 pp. w lokalu 
Z, P. P. S. w Sejmie.

Sekretarjat Generalny.

ZJAZD ZW.ZAW. PRACOWNIKÓW INSTYTUCJI 
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE

OTWARCIE ZJAZDU —  DZIŚ W ŁODZI
Dzisiaj w sali Teatru Miejskiego w 

Łodzi rozpoczynają się obrady II Zjazdu 
Związku Zawodowego Pracowników

Instytucji Użyteczności Publicznej w 
Polsce.

.lo tn icz ą  w  obliczu w roga klasowe- 
osłabia ją, doprow adza do w alk 

^ to b ó jczy ch , zniechęca k lasę robot- 
do Socjalizm u i budzi indyfe- 

’jdyzm (obojętność) polityczny, 
v. 1owzięte p rzed  kilkoma tygodnia- 
’ Uchwały Egzekutyw y H I M iędzy- 

p  odówki każą komunistom w szyst- 
k ra jów  uderzyć ca łą  siłą prze- 

.i^ s zy s tk ie m  w —  socjalistów, jako 
jP'Ynych wrogów. Tern się tłum aczy 
(jfadziecka tak tyka komunistów przy 
|ę ^ tn ich  wyborach we F rancji. I tu  
J^&Uniści odegrali rolę pomocników 
(rakcjL Podobno sami komuniści 
^U cuscy byli w rozpaczy, że Mo- 
Cjv a im każe popierać reakcję  Przf ;  
t \  socjalistom, ale p. M anm lskij, 
jJ*o M oskw y“ dla F rancji, by ł nicu- 
[j^gany. I komuniści odegrali swoją 
J^uiebną rolę. To samo pow tórzy się 
/P ew ne niebawem  przy w yborach w
Siji.
I W arszawa, —  okrwawiona W ar- 
j^Wa robotnicza w dniu 1 m aja, — 
». ł jeszcze jednem  ogniwem w dłu- 
rjh łańcuchu tej straszliw ej reakcy j- 
- 1 roboty. Na rozkaz M oskwy pięk- 
L?1 'Wzniosłe święto robotnicze p rze­
o c z ą  się w okropną walkę bratobój- 

N iedarm o endecka ,,G azeta War- 
Wska“ z zachwytem  zaciera ręce i 

j {krzykuje z radością: „święto bra- 
^ ó jc z e “ L .

Jesteśm y przekonani, źe naw et n a j- 
.^fdziej zaślepieni doktrynerzy ko- 
I Puistyczni nie używ aliby tych me- 
]^> gdyby nie tw arde wskazówki mos- 
j^Wskiego Kom internu. Te wskazów- 
^  Pow iadają, że główny wróg —  to 
jj.'kjalizm; i że trzeba przedew szvsl- 

uderzyć na tego „wroga ’... I 
j^si „wodzowie" kom unistyczni śle- 
^  .Wykonywują rozkaz Moskwy, za­
c ię c ie  pchając się do pochodów i 
J^ornadzeń socjalistycznych i p ro ­

m ując  starcia.
(i^est poprostu zdum iewającem  to 
v^H A N IE S IĘ  za wszelką cenę do 
C hodów  robotniczych i na zgroma- 

k^n ie  na P lacu T eatralnym i Je s t 
^ Prostu zdum iew ającym  ten brak 
^ t e l k i e j  godności, wszelkiej dumy, 
SiSze]>kiej ambicji. Ich, komunistów 

°dpycha, w yrzuca się — a oni, po- 
s/4szni taktycznym  wskazówkom Mo- 
^ v y, pchają się dalej! I prow adzą 
b sobą u fające im szeregi tych ro­
d n ik ó w , k tórzy  nie wiedzą, co czy-

opo lityczn ie komunizm w Polsce jest 
t ^ K O W I C I E  B E Z S IL N Y . Ma spo- 

Silosów w W arszaw ie i w Zagłębiu 
yW ow skiem , ale są to  głosy prze- 
 ̂^żnie rozm aitych niezadowoleńców 
tego i z owego, i tem  się tłum aczy,

LOKAUT NA NIEMIECKIM GÓRNYM SLĄSKU

Na str. 3 czytelnicy znajdą możliwie 
szczegółowe sprawozdania z obchodu 
Pierwszego Maja w różnych miejsco­
wościach Rzeczypospolitej.

Prosimy naszych korespondentów o 
jaknajszybsze nadsyłanie dalszych spra­
wozdań.

TRZECI MAJ
W  gruncie rzeczy święto, poświęco­

ne pamięci K onstytucji 3 M aja, jest 
świętem  w yraźnie historycznym . W 
okresie niewoli narodow ej chodziło o 
złożenie hołdu ostatniem u sam odziel­
nemu  wysiłkowi ginącej państwowo­
ści polskiej. Z chw ilą odzyskania 
Niepodległości rocznica tego odzys­
kania sta je  się z n a tu ry  rzeczy praw ­
dziwym świętem narodu. D la nas 
rocznica ta  złączona jest n ierozer­
w alnie z dniem pow stania Rządu Lu­
dowego w Lublinie.

Z biegiem czasu próbowano n ie je­
dnokrotnie przeciw staw ić Trzeci M a­
ja  —  Pierwszem u M aja. Narodowi

dem okraci, zwolennicy N. Z. R., a 
później N. P. R„ nadaw ali odpowie­
dnie piętno p arty jn e  t. zw. trzecio­
m ajowym  pochodom narodowym.

A le napraw dę niem a tu  żadnego 
przeciwstawienia. Obiedwie daty „ma­
jowe", ich charak ter, ich znaczenie 
ieżą w zgoła odmiennych, nie złączo­
nych ze sobą niczym, płaszczyznach. 
Trzeci M aj —  to  przeszłość, to hi- 
storja, to  wspomnienie.

Trzeba h istorję szanować; nie trze­
ba z minionych, przebrzm iałych pieś­
ni czynić sztucznie wskazówki p ra k ­
tycznej na dzień dzisiejszy i na jutro.

S. K.

Berlin, 2 maja. (A.W.). W śląskim 
przemyśle włókienniczym rozpoczął 
się dziś lokaut 60.000 robotników, w 
związku z zatargiem o podwyżkę 
płac. Związek Przemysłowców od­

rzucił żądania robotników, wobec 
czego d  ogłosili strajk i przystąpili 
do masowego wypowiadania umów. 
Na to przemysłowcy odpowiedzieli 
lokautem.

UCHWAŁA KONFERENCJI MIĘDZYDZIELNICOWEJ 
WARSZ. ORGANIZACJI P. P. S.

RZĄD P0INCAREG0 NIE PODA SIĘ DO DYMISJI
PARYŻ, 2.5. (PAT). Rada Ministrów 

uważając, iż ostatnie wybory stanowią 
aprobatę jej polityki, postanowiła przed­
stawić się Izbom w dniu 1-ym czerwca 
r. b. w składzie niezmienionym, z wy­

jątkiem jedynie stanowiska ministra 
pracy, gdyż dotychczasowy minister Fal- 
lieres, który przepadł w wyborach, po­
dał się do dymisji. Dymisja ta  została 
przyjęta.

WĘGRZY ZAŻĄDALI OD AUSTRJI 
WYDANIA BELI KUHNA

BUDAPESZT, 2.5. (PAT). Na podsta­
wie traktatu, opartego na zasadzie wza­
jemności, który istnieje pomiędzy Austrją

a Węgrami, władze węgierskie zażądały 
wydania Beli Kuhna.

ANGLJA UWAŻA NOTĘ EGIPSKĄ 
ZA „NIEWYSTARCZAJĄCĄ"

Londyn, 2.5. (AW). Dziś odbyło się 
posiedzenie gabinetu angielskiego w 
sprawie noty rządu egipskiego. W wy­
niku obrad uznano, te  odpowiedź egip­
ska nie może być uważana za wystar­

czającą, postanowiono jednak wysłać 
angielskiej eskadrze wojennej, znajdu­
jącej się w drodze do Egiptu, rozkaz po­
wrotu do Malty.

że komunizm nie jest w stanie zmo- I 
bilizować swe m asy do czynu realne- | 
go, do uzyskania czegoś konkretnego. 
Politycznie jest bez wpływów, bez 
znaczenia, rzeczyw istej w iary  dawno 
już nie budzi, w ew nętrznie jest
spróchniały-

A le musi wykazać się p rzed  Mo­
skwą jakimś „czynem ". Musi zrobić 
sobie reklam ę. Musi uczynić jakiś 
„bałagan" —  albo w Sejmie, albo po­
za Sejmem. Tem się tłum aczy, że je­
dynym  tradycyjnym , większym „czy­
nem" dorocznym komunizmu jest 
w alka z socjalistam i na P lacu  T ea­
tralnym  w dniu solidarności robotni­
ków....

Cieszy się z tego natu ra ln ie  tylko 
burżuazija. W idzi, że komunizm speł­
nia jej wolę, bo obydwa sk rzyd ła  ro ­
botnicze w W arszaw ie się naw zajem  
neutra lizu ją , naw zajem  się z w a lc z a j.  
B urżuazja zaciera ręce i m yśli sobie: 
„tylko tak  dalej, ty lko niech krwawi 
się p ro le ta ria t w  w alce bratobójczej 
w całej Polsce, a  w tenczas m ożna bę­
dzie go w yrzucić z rachunku  polity­
cznego". A  komunizm pcha się da­
lej —  zaślepiony, ślepo posłuszny 
Moskwie i pragnący reklam y.

B urżuazja m a nadzieję, że przy

ifii i»' w

pomocy tej waśni i nienawiści nietyl- 
ko osłabi k lasę robotniczą, ale wzbu­
dzi w śród robotników zniechęcenie i 
obojętność. A  może naw et pchnie 
część p ro le ta rja tu  ku burżuazyjnym  
formom ruchu —  np. ku C hadecji.

T ak  straszliw e w ypadki na Placu 
T eatra lnym  jeszcze raz odsłoniły 
reak cy jn ą  istotę komunizmu. Jeśli 
zawczasu tym  harcom  nie położymy 
kresu, komunizm stanie się pow aż­
nym  pomocnikiem naszego faszyzmu. 
Pam iętajm y, iż żyjem y w chwili nie 
b ylejak ie j —  w chwili doniosłej w alki 
o dem okrację w  Polsce! I że p ro le ta r­
ia t jest niem al jedynym  obrońcą de­
m okracji. Je ś li się w yprow adzi pro­
le ta r ia t z po la bitwy, gdzie się w al­
czy o dem okrację, odda się p lac bez 
boju  — faszystom.

T ak kom uniści s ta ją  się objektyw - 
nie „kom -faszystam i“. M usimy użyć 
wszelkich środków, aby to widowisko 
krw aw e —  radosne dla reakcji, a jak­
żeż sm utne dla Socjalizmu! —  W IĘ ­
C E J S IĘ  N IE  P O W T Ó R Z Y Ł O !
W szelkich kroków  należy użyę, aby 
położyć kres możności prowokow ania 
robotników  sec j alistycznych.

P recz z „kom -faszystam i‘ !
K azim ierz Czapiński.

Wczoraj, w związku z wypadkami, 
spowodowanemi przez komunistów w 
dniu 1 Maja, odbyła się konferencja 
międzydzielnicowa Warsz. Organizacji 
P. P. S., w obecności 200 isób z udzia­
łem przedstawicieli komitetów dzielni­
cowych, mężów zaufania w związkach 
zawodowych, fabrykach, instytucjach 
oświatowych i t. d. Konferencja przy­
jęła jednomyślnie następującą uchwa­
łę:

Konferencja międzydzielnicowa Org. 
Warsz. P. P. S.„ odbyta w dniu 2-gim 
maja, piętnuje prowokacyjne zachowa­
nie się ajentów komunistycznych, któ­
rzy wywołali krwawe zajścia w dniu 
Święta Robotniczego. Komuniści przy­
byli na Plac Teatralny z zamiarem o- 
panowania lub rozbicia manifestacji so­
cjalistycznej. Uzbrojona w kije i rewol­
wery bojówka komunistycznych faszy­
stów miała stanowić narzędzie do rozbi­
cia pochodu P. P. S. Atak komunistycz­
nych pałkarzy dał w wyniku przelanie 
krwi robotniczej, kilku zabitych i kil­
kuset rannych.

Konferencja pod sąd całego między­
narodowego proletarjatu, całej klasy ro ­
botniczej polskiej i proletarjatu W arsza­
wy oddaje zachowanie się prowokato­
rów komunistycznych, ajentów Moskwy 
i Trzeciej Międzynarodówki.

Na głowy wodzów komunistycznych 
Sypuły, Warskiego, Sochackiego i in­
nych spada krew niewinnie pomordowa- 

! nych robotników, na ich sumieniach 
zaciążyć musi ta krew przelana, która 
stać się winna hasłem do zlikwidowania 
własnym wysiłkiem robotniczym zara­
zy komunistycznej na terenie Polski i 
Warszawy.

Konferencja z naciskiem podkreśla, 
że obowiązkiem każdego zorganizowa­
nego robotnika jest rozpocząć zdecydo­
waną walkę z komunizmem, i jego pro­
wokacyjną taktyką.

Konferencja wzywa wszystkie organi­
zacje partyjne, zawodowe, wszystkie 
fabryki i całą klasę robotniczą W arsza­
wy, aby rozpoczęto masową likwidację 
wpływów komunistycznych.

Wszyscy uświadomieni robotnicy win­
ni usuwać delegacje komunistyczne w 
fabrykach i zakładach pracy, usuwać ich 
z reprezentacji organizacji zawodowych, 
spółdzielczych i t. p., i w ten sposób 
rozpocząć w Warszawie likwidację ko­
munizmu, który niedwuznacznie obnażył 
właściwe swoje oblicze, rozbijając soli­
darność robotniczą, a w swej akcji ni­
szczenia siły klasy robotniczej nie cof­
nął się przed zbezczeszczeniem Święta 
Pracy.

Konferencja wybiera komitet opieki 
nad rannymi P. P. S.-owcami na Placu 
Teatralnym w składzie tow. tow.: Praus- 
sowa, Woszczyńska, Gliszczyńska, Bo­
rowiczowi, Dehnelowa. Dr. Kaszubski.

Konferencja wzywa Komitety Dziel­
nicowe, Komitety fabryczne, Związki 
Zawodowe i wszystkich zorganizowa­
nych towarzyszów oraz masy robotni­
cze do natychmiastowego zbierania 
składek celem zorganizowania pomocy 
P. P. S.-owcom, ofiarom prowokacji ko­
munistycznej na Placu Teatralnym.

Konferencja wyraża podziękowanie 
Milicji Porządkowej majowej za dziel­
ną obronę pochodu majowego przed 
warchołami komunistycznymi.

Konferencja wyraża podziękowanie 
Komendantowi Milicji tow. Łokietkowi

ŚMIERĆ POLSKIEGO LOTNIKA
LIDA, 2 maja (P. A. T.). Wczoraj wie­

czorem koło wsi Ściągly pod Lidą zginął 
tragiczną śmiercią jeden z najlepszych 
lotników polskich, por. Cichocki z li-go 
pułku lotniczego, stacjonowanego w Li­
dzie. Tragicznie zmarły posiadał sławę 
świetnego lotnika i rokował wielkie na­
dzieje na przyszłość. W konkursie lot­
niczym w Szwajcarji zdobył on dla Pol­
ski drugie miejsce. Por. Cichocki odby­
wał tragiczny lot na aparacie Spad 61.

Gdy znajdował się na wysokości 2000 m., 
aparat dostał się w korkociąg i począł 
9padać. Widząc to por. Cichocki próbo-1 
wał go wyprostować, lecz bezskutecz­
nie. Chcąc się ratować, wyskoczył ze 
spadochronem, który rozwinął się dopie­
ro nad samą ziemią, tak iż lotnik, pada­
jąc zarył się w błotnisty grunt, pono­
sząc śmierć na miejscu. Aparat uległ 
zupełnemu strzaskaniu.

GEN. NOBILE 0DŁ02YŁ START DO BIEGUNA
P0ŁN0CNEG0

Słupsk, 2.5. (AW). Zapowiedziany na 
dzisiejszą noc start generała Nobile do 
bieguna północnego został na skutek

wiadomości o niekorzystnych warun­
kach atmosferycznych odłożony.
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Parlament Rzeczypospolitej
B u d ż e t  M in isterju m  S p r a w ie d liw o ś c i

PRZEMÓWIENIE MINISTRA AL. MEY­
SZTOWICZA.

Dochody Minis te rj-ujn Sprawiedliwości w 
r. z. preliminowane były na 34,7 mdl., fak­
tyczni* zaś przewyższyły 40 mil. Ale były 
• o głównie dochody z należności sądowych, 
że zaś zmieniają się one stosownie do sta­
nu gospodarczego kraju, dlatego w tym ro­
ku preliminowane są tylko na 36,5 mil. (w

Rozchody w r. z. preliminowano na 97.2 
mil uzyskaliśmy dodatek do 102 miL, lecz 
wydaliśmy faktycznie 100 mdl. Obecnie roz­
chody preliminuje się na 107,5 mil. Jeżeli 
się jeszcze uwzględni, że 12 mdL przeznaczo­
nych jest na inwestycje, to zobaczymy, że 
ogólny proc en i na dział sprawiedliwości 
4,7 został utrzymany.

Najwięcej preliminuje się w rozchodach 
na uposażenie 72;3 mil. Uposażenia sędziów 
skie są jednak niewystarczające i w porów­
naniu z innymi urzędnikami krzywdzące 
zarówno na najniższych jak i na kierowni­
czych stanowiskach. Obecna zwyżka obej­
muje tylko nieodzowne powiększenie eta­
tów, dzięki czemu praca sędziów nieco ' ię 
‘zmniejszy. A praca ich jest bezmierna. Jest 
sędziów daleko mniej niż było przed woj­
ną, a spraw jest więcej. Wnieśliśmy o przy­
znanie 317 nowych etatów sędziowskich, 
777 etatów urzędniczych i 392 niższych, 
przyznano nam z pierwszej kategorji 150, 
z drugiej 339, z trzeciej 150. Pozatem stara­
liśmy się ulżyć sędziom różnetni palliatywa- 
mŁ

Na więziennictwo preliminowano o 6 mil. 
więcej. Na żywność więźniów przypada 10 
milj zł W tym roku na razie jest 31,350 
więźniów, ale latem zawsze cyfra maleje. 
(Tow. Czapiński: Ile w tem politycznych?) 
0  jakich 500 więcej niż w r. z. (Referent 
p. Rosmarin: W tym roku politycznych 
2.361).

Z przedterminowego zwalniania korzys­
tamy szeroko, dochodzimy do 300 miesięcz­
nie.

Baczną uwagę zwracamy na zakłady wy­
chowawczo - poprawcze, których maimy 3  
Pojemność ich wynosi 500, tymczasem ma­
my małoletnich 905, tak że 405 musi odsia­
dywać karę w więzieniach. Oczywiście trak 
tuje się ich tam odmiennie, ale zawsze to 
wielka różnica, ozy w więzieniu, czy w za­
kładzie poprawczym.

W więzieniach mamy 56 szkół. Uczą się 
tam nieletni i pełnoletni do 40 roku życia. 
Uczy się 4430 więźniów. Nie nczą się ska­
zani na krótkoterminowe kary. Zyskaliśmy 
w tym roku 17 nowych etatów nauczyciel­
skich.

Praca więźniów jest dila nich wielką ul­
gą. Pracowało w r. z. 7273. Nie pracują 
prewencyjni, antypaftstwowcy i krótkoter- 
tninow*, gdyż tych trudno wdrożyć do pra­
cy-

Stan sanitarny nie jest taki zły, jakby się 
zdawało. Niektóre więzienia są urządzone 
zupełnie dobrze. Najgorsze te, które nie 
mają wody i ścieków. Tam na urządzeń.a 
trzebaby bardzo wielkich sum. (Tow. Cza­
piński: W jakim stanie jest św. Krzyż o- 
becnie?) Zdrowotność tam niezła, nie zau- 

t ważyłem wielkiej śmiertelności. Warunki 
sanitarne tam się poprawiły, urządzono ście 
ki i powietrza jest dość dużo.

PRZEMÓWIENIE REFERENTA P. ROSMA- 
RINA.

Podkreśla na wstępie bardzo anaczne 
zwiększenie wydatków państwowych w t. 
b., dlatego nie zgłasza żadnych wniosków. 
Obawiałby się, aby ewentualne zwiększe­
nie dochodów Ministerjum nie rozbudziło 
zbytnich apetytów.

Rola naszych ministrów Sprawiedliwości 
jest o tyle trudniejsza, że w państwach 
młodych praworządność jest trudniejsza do 
zrealizowania. Pewna poprawa w dziedzi­
nie unifikacji nastąpiła, lecz praca postę­
puje powoli. Komisja Kodyfikacyjna pracu­
je bardzo wolno. Niema np. dotąd ustawy 
o wprowadzeniu w życie Konstytucji, choć 
sama Konstytucja przewidywała roczny 
termin dla uregulowania tej sprawy. Nie 
uchylono również ustaw sprzecznych z Kon. 
stytucją. Ten stan rzeczy musi ustać..

W dziedzinie administracji sprawiedliwo­
ści jest znaczny postęp, ale wymiar sprawie 
dliwości jest jeszcze bardzo utrudniony, 
czasem zaś staje się wprost niemożliwym. 
Pomieszczenia sądów są nieodpowiednie i 
ze względów prestiżowych i ze względów 
technicznych.

W okresie od 1920 do 1924 r.oku ilość 
żaległych spraw sądowych była mała w po­
równaniu ze stanem przedwojennym, z 
chwilą stabilizacji waluty 1 wejścia w życie 
ustawy o lokatorach zaczęła rosnąć, w ro­
ku 1925 przekroczyła stan przedwojenny, 
a w następnych latach zaznaczył się dal­
szy wzrost zaległości. Pogarszały ten stan 
jeszcze wielkie procesy polityczne, trwa­
ją! e po kilka miesięcy.

Następnie mówca szczegółowo omawia 
stan więziennictwa oraz poszczególne wy­
datki na tea eeŁ

Referent żadnych zmian w budżecie nie 
zaproponował Słusznie natomiast pod­
niósł, że na czoło zagadnień w naszym wy­
miarze sprawiedliwości wysuwa się sprawa 
amnestji.

DYSKUSJA.
Pierwszy zabrał głos pos. Róg (Wyzwole­

nie), który uskarżał się na stronniczość sę­
dziów względem chłopów w ich zatargach 
z obszarnikami i klerem.

W paru grubszych wypadkach, gdzie 
szło o zatarg zakończony bójką lub mor­
dem, sąd stanął po stronie obszarników. 
Widać, te duch taki idzie od góry, żeoy 
„utrzymać chłopa mocną ręką".

Zniesienie instytucji ławników w sądach 
niższych jest krzywdą dla chłopa, tak sa­
mo jak zaprowadzenie wysokich kaucji pie­
niężnych i aresztów prewencyjnych.

Sędziowie użyci do wyborów, jako prze­
wodniczący komisji okręgowych, często po 
pełniali nadużycia. We Włocławku wice­
prezes sądu używał wszelkich sposobów, 
aby unieważnić listę Wyzwolenia, na którą 
padło więcej głosów niż na listę „jedynki", 
z której wyszedł Min. Czechowicz.

Plagą ludności włościańskiej są rejenci 
i pisarze hipoteczni. Taksa rejentalma znaj­
duje się niby w opracowaniu, ale nie może 
jakoś ujrzeć światła dziennego.

Pos. Hartgla* (Koło Żyd.) uskarża się na 
ucieczkę sędziów z sądownictwa oraz na 
wybujały fiskalizm.

Pos. Trąmipczyński (Z. L. N.) zarzuca mi­
nistrowi, że nie spełnił swego obowiązku, 
w grze Rządu wobec przeszłego parlamen­
tu. Konstytucja przyznaje parlamentowi 
prawo do zwołania, a więc i do obradowa­
nia: prawo to konstytucyjne, ciągłem odra­
czaniem Rząd odbierał. Minister Sprawie­
dliwości powinien był zwrócić na to uwa­
gę-

Co do dekretów prasowych, to za pierw­
szy dekret obecny Minister nie był odpo­
wiedzialny, bo wówczas jeszcze nic funkcjo­
nował. Dekret ten został jednomyślnie przez 
obi* Izby uchylony; Rząd mógł się przeko­
nać, że Izby nie życzą sobie załatwienia tej 
sprawy drogą dekretu. Rząd jednak wniósł 
nowy dekret, który wolność prasową uczy­
nił zupełnie il/ucoryczuą i upodobnił sto­
sunki prasowe do stosunków z czasów o- 
kupacji. Czy może być nielojalnieisze trak­
towanie jakiegoś prawa? Rząd był tylko 
pełnomocnikiem Izb, a jest ogólną zasadą, 
że pełnomocnik obowiązany jest stosować 
się do woli mocodawcy. Kto tę zasadę na­
rusza, popełnia wedle zasad prawa prywat 
nego nieuczciwość; innych zasad w prawie 
publicznem stosować nie wolno.

Dalej zarzucić muszę nierównomiemość 
karania przestępstw, i bezkarność zbrodni. 
Przykładem pierwszego są sprawy niejakie­
go p. Stpiczyńskiego, redaktora „Głosu 
Prawdy", który dlatego, że pisze za Rzą­
dem, może się uchylać lata całe od szere­
gu prawomocnych wyroków.

Wreszcie ostatnia sprawa: według ordy­
nacji wyborczej komisarz wyborczy powi­
nien być mianowany z pomiędzy trzech 
kandydatów, przedstawionych przez Sąd 
Najwyższy. Sąd Najwyżazy przedstawił ta­
kich delegatów, w ich liczbie jednak nie 
było p. wiceministra Cara. Rząd chciał wi­
dzieć na tem stanowisku p. wiceministra. 
Sąd Najwyższy odmówił, mimo to p. wice­
minister został mianowany komisarzem wy­
borczym. Żałuję bardzo, ż* p. wiceminister 
w takich warunkach przyjął to stanowisko 
i stał się narzędziem jawnego bezprawia.

Pos. Polakiewicz (B. B.) sprzeciwia się 
wprowadzeniu zmian do budżetu oraz wy-

SZTUKI PLASTYCZNE
KARTONY DEKORACYJNE HENRY­

KA MUNDA. 
(Związek Zawodowy Polskich Artystów  

Plastyków, Nowy Świat 19),
M alowidła Henryka Munda są pom y­

ślane jako dekoracje w nętrz synagogal- 
nych. Przeważają w  nich m otywy roś­
linne i zw ierzęce; postać ludzka, zgod­
nie z tradycją, żydow skiej sztuki reli­
gijnej, jest z nich niemal zupełnie w y e­
lim inowana (podyktow ane obawą przed 
bałw ochwalstw em  przepisy zabraniały  
zarówno u Żydów, jak u muzułmanów, 
m alowania lub rzeźbienia postaci ludz­
kich). W  doborze, w sposobie sty lizo­
wania i grupowania form roślinnych i 
zw ierzęcych przejawia się rów nież zw ią­
zek  z żydow ską sztuką religijną, z or­
namentyką illum inowanych rękopisów, 
utworów przem ysłu artystycznego i na­
grobków, poprzez nią zaś —  ze sztuką  
dekoracyjną starożytnego W schodu (tak 
n,p. para zwierząt, rozm ieszczona sym e­
trycznie po obu stronach drzewa, to je­
den z typow ych m otyw ów  dekoracyj­
nych starożytnego W schodu). Podobnie 
parzyłem, jak plastyka cbrzećcijańskae-

powiada się za odmłodzeniem sądownictwa 
na kresach.

Po przerwie obiadowej pierwszy przema­
wiał pos. tow. Niedziałkowski.

PRZEMÓWIENIE TOW. M. NIEDZIAŁ­
KOWSKIEGO.

N asze stanow isko zasadnicze w obec 
Ministerjum Sprawiedliw ości uzasadni­
my szczegółow iej na plenum Sejmu. Dziś 
ograniczę się do paru rzeczy —  zdaniem  
moim —  najważniejszych.

Przyłączam  się do uwag, dotyczących  
powolnego wymiaru sprawiedliwości. 
D latego jestem  za pow iększeniem  eta ­
tów  dla sądów  apelacyjnych. Co do 
działalności sądów okręgowych, nasuwa 
ona najdalej idące zastrzeżenia. W yro­
ki za t. zw. przestępstw a polityczne są 
często  tak surowe, naw et w  stosunku  
do n iepełnoletnich, że niepodobna zna­
leźć dla nich żadnego uzasadnienia. W 
decyzjach sądów znać często, n iestety , 
partyjny punkt w idzenia. Przytoczę  
przykład mego przyjaciela politycznego  
Ignacego Kawalca, który od dwuch m ie­
sięcy przebyw a w  w ięzieniu  w  Sierpcu, 
jako oskarżony o obrazę policji, i Sąd 
odmawia przyjęcia za niego kaucji, gdy 
kara grożąca je®t w  istocie nieznaczną.

Ministerjum Spraw iedliw ości powinno 
być „strażnikiem  prawa”. W  piiesiącach  
minionych zadania tego nie spełniło. 
M ilczało w  okresie sztucznego poniża­
nia powagi parlamentu. N ie rozumiało 
w idocznie, że atak na w ładzę u staw o­
dawczą oznacza zarazem  —  w  psycho- 
logji społeczeństw a —  podrywanie au­
torytetu  Państwa, jako takiego. W Pol­
sce załam ało się poczucie prawa. Podzi­
wiam lekkom yślność obozu konserw a­
tywnego, do którego n ależy p. minister 
M eysztowicz; czyżby nie pojmował, że 
zniszczyć poczucie prawa bardzo łatwo; 
odbudować je znacznie trudniej, n iek ie­
dy bardzo trudno.

Ministerjum Sprawiedliw ości ponosi 
odpow iedzialność formalną za n iew yko­
nanie uchwały Sejmu, uchylającej t. zw. 
dekret prasowy. By dać wyraz p otę­
pieniu tej całej historji z rozmyślnym 
nieogłaszaniem  w  „Dzienniku Ustaw" 
uchwały sejmowej, wnoszę na skreślenie 
manifestacyjne 10 złp. z pozycji „wy­
dawnictwa". Nie dziw ię się, że praktyka  
konfiskat na podstaw ie dekretu praso­
w ego jest stosow ana przez w ładze ad­
ministracyjne zupełnie sam owolnie, Z 
prawdziwą przykrością stwierdzam, że 
niektóre Sądy O kręgowe zatwierdzają  
konfiskaty, nie oparte na żadnym prze­
pisie prawa. Tak było, naprzykład, z 
konfiskatą „Robotnika" za polem ikę z 
niedoszłym  posłem  p. Tomaszkiewiczem.

Do obecnego kierownictwa Minister­
jum Sprawiedliwości nie mamy zaufa­
nia.

Pos. Baran (kl Ukr.) krytykuj* dekret 
o organizacji sądownictwa, który w Mało- 
polsce Wschodniej wpwowadził chaos. Wi­
ceminister Car udziela 'zczegółowych wy­
jaśnień co do reorganizacji sądownictwa.

Pos. Dąbski (Str. Chłp.): Praworządność 
w Polsce jest głęboko podkopana. Sądow­
nictwo staje się powoli i aparatem nawpół 
administracyjnym, posłusznym pewnej jed­
nostronnej polityce, cośmy zauważyli w 
jaskrawy sposób podczas wyborów. Już 
sam fakt, że minister nie protestuje prze­
ciw przekroczeniu budżetu o kilkaset milj. 
z ł , świadczy o tem, ż* obce me jest poczu-

go średniow iecza, sztuka ta posiada cha­
rakter sym boliczny; każda roślina i każ­
de zw ierzę uosabiają tutaj jakieś pojęcie: 
lew  symbolizuje siłę, jeleń —  zwinność, 
winograd —  urodzajność i t. d.

W te  tradycyjne formy ornam entalne 
Mund potrafił tchnąć now e życie, kom ­
ponując z nich bogate, urozm aicone, a 
przytem  podporządkowane najściślej za­
sadom symctrji i rytmu całości, przede- 
w szystkiem  zaś —  podając je w nowej, 
niezw ykłej orkiestracji barwnej. Bądź 
posługując się kontrastam i czystych, do­
pełniających się wzajem barw, bądź k ła­
dąc obok siebie w ielkiem i płaszczyzna­
mi subtelnie stopniow ane odcienie, ja­
kiejś jednej barwy, bądź pozwalając je­
dnej barwie prześw iecać poprzez drugą, 
Mund tw orzy akordy i gamy kolory­
styczne, sprawiające oczom naszym  naj­
żyw szą radość.

W doskonale, nadzwyczaj rzeczow o i 
jasno napisanym  w stępie do katalogu  
w ystaw y podnosi dr. W ładysław  T er­
lecki, że  sztuka Munda posiada dwa 
źródła: zasób form ornam entalnych sta­
rożytnego W schodu oraz analizę barw­
ną w spółczesnego m alarstwa zachodnie­
go. Mam w rażenie, iż można byłoby  
w skazać jesKW  jedno źródło sztuki

ci* odpowiedzialności za łamani* ustaw. 
Rozboje wybonoze odbywały się w oczach 
sędziów. Jednych ludzi zamykano do kozy, 
aby się ich pozbyć na cza* wyborów, up. 
po*. Dziducha za to, że wołał: niech żyj* 
Piłsudski: innych zaś wypuszczano z wię­
zienia Na kre**ch hnlał teror nacjonalisty­
czny, choć obecny szeł rządu uchodzi w» 
federalistę. T wszystko jest niebezpieczne 
2 » stanowkka państwowego. Rzecz dziwna, 
że konserwatywnie zachowują się stronni­
ctwa lewicowe, natomiast konserwatyści 
nawołują do rewolucji.

Wymiar sprawiedliwości jest tendencyjny 
zwłaszcza wobec ludności włościańskiej f 
robotniczej, odbywa się też za powoli. 
Mówca okazuj* list b. posła Hołowacza, 
błagający dawnych kolegów, aby się wsta­
wili za nim, żeby sądy już raz go osądzi­
ły bo siedzi w areszcie prewencyjnym od 
stycznia z. r. Mówca apeluje do ministra, 
aby przynajmniej spwawy wyborcze zosta­
ły jut raz rozsł.zygnięłe. Jest ich przeszło 
setka. Może nam .przyjdzie obradować w 
innym składzie Sejmu.

Do obecnegc kier wnika Ministerjum nie 
żadnego zaufania.

Pos. Kiornik (Piast) omawia sprawy hipo­
tek włościańskich kas sierocych oraz prosi 
Ministra o wyjaśnienie w sprawi* kredytu 
na Radę Prawniczą.

Pos. Podoski (B. B.) uważa sprawę umie­
szczania w Dz. Ustaw uchwał Sejmu za kw* 
stję interpretacji Konstytucji. Komunistów 
nie uważa za przestępców politycznych, lecz 
za płatnych ajentów Moskwy.

PRZEMÓWIENIE POS. TOW. CZA­
PIŃSKIEGO.

M ówca przedewszystki-em zwraca u- 
wagę na to, że — skoro mowa o kody­
fikacji ustaw i ich brakach —  dotych­
czas brak ustaw, przewidzianych przez 
K onstytucję i uzupełnić mających pew­
ne artykuły Konstytucji, jak np. doty­
czących wolności zgromadlzeń czy sto­
warzyszeń.

Sejm poprzedni nie ponosi tu ca łko­
witej winy, gdyż n iektóre ustaw y kon­
stytucyjne, jak np. ustaw a o  zgrom adze­
niach, zosta ły  doprowadzone do dru­
giego czytania na plenum  i później u- 
trącone nie z winy Sejmu.

M ówca wskazuje na to, że istnieje t. 
zw. przedterm inow e zw olnienie w ięź­
niów, oraz przeryw anie odbywania ka­
ry w ięzienia, (art. 65 dekr. o w ięzien­
nictw ie). U w aża za konieczne, aby te 
zarządzenia były stosowane przede­
wszystkiem do przestępstw, popełnia­
nych wskutek przyczyn natury socjal­
nej, to znaczy z głodu i nędzy. Zapowia­
da zgłoszenie rezolucji w  tym kierunku.

Obszernie mówca omawia szkodliwą  
politykę w ysokich  kar za przestępstw a  
polityczne, m ianowicie za przynależność  
do partji zakazanej; polem izuje przytem  
z poprzednim  mówcą pos. Podoskim 
(B. B.), dla którego komuniści — to po- 
prostu płatni lokaje M oskwy. P rzestrze­
ga, aby w  w alce z komunizmem nie u- 
praszczano skom plikowanych zjawisk 
społecznych.

M ówca obszernie om awia sprawę w ię­
ziennictwa. W skazuje, że dotychczas 
nie są załatw ione postulaty, w ysunięte  
przez komisję do zbadania w ięzień, pos. 
Thugutta w  styczniu 1926 r„ jak np. li­
kwidacja osław ionego w ięzien ia  w  Św. 
Krzyżu. Omawiając głodówki więźniów  
politycznych, których w Polsce jest

4 -
2361, zapytuje Ministra, czy zosUf £os 
dnostajniony regulamin  
w tem  nieraz tkw i źródło kon 0j* 
W skazuje na częste  p r z e tr z y j '  
korespondencji w ięźniów . D o oZ1 
zdarzają się w ypadki b icia  ̂ w

Munda. Jest niem  polska sztuka ludo­
wa, bądź bezpośrednio, bądź przepusz­
czona poprzez pryzmat malarstwa de­
koracyjnego Stryjeóskiej. Zwłaszcza w 
koronach stylizowanych k w  i a t ó i f  
(„Niedźwiedzie"), zw iązek ten ze Stry- 
jeńską i z polską sztuką ludową narzuca 
się silnie.

Podnosząc to pokrew ieństw o, nie mam 
bynajmmiejj zamiaru obniżać wartości 
kartonów  dekoracyjnych Munda. Za­
równo przez sw e walory kom pozycyj­
ne, jak przez św ietność swej orkiestra­
cji barwnej, są one w  naszem  życiu ar- 
tystyczmem zj>awiskiera niepowszedniem .

Na szczególne uznanie zasługuje stro­
na zew nętrzna, piękny i w ytw orny układ  
drukarski zaproszenia na w ystaw ę, afi­
szu i katalogu. Z w łaszcza katalog, ze 
w stępem  W ładysław a T erleckiego, o 
którym  już wspom inaliśm y, odbity na 
doskoałym  papierze, ozdobiony jedena­
stom a reprodukcjami, przynosi zaszczyt 
i drukarni Zakładu N arodow ego O sso­
lińskich, w  której zosta ł w ykonany, i 
organizatorom  w ystaw y.

Mieczysław Wallis.

politycznych, jak rąp. 18 marca r’ cjacja 
w ięzieniu  pińskiem  (patrz intcrP,ó^ ca 
pos. tow. Dzięgielewskiego). p  fla 
wskazuje, że kw ota przeznacz01’® .gS{ 
w yżyw ienie w ięźniów  —  10 mu; 
niedostateczna; przyznaje to ^mario. 
kiem naw et sam referent po®. F ° z nflic. 
Na osobę wypada 91 groszy dr ^  
W ięźniowie nieraz jedzą rózg0 ^  
brukiew z kawałkiem chleba. '  oZy c p  
w niosek  podw yższenia odnośnej P° 
o 5 milj. bicił;

W reszcie m ówca wskazuje z i$.ch 
aresztow anych w  cyrkułach i **eSr„ra' 
polic. Ściśle to  nie n ależy  d o  ^i®' rZ#d" 
w iedliw ości, ale jako stróe W avr° 
ności, powinien położyć kres 
nadużyciom  także. „

Pos. Zabajkiewicz Pd. Ukr.) OB8a_vr'^pi*rł
cesy polityczne, gdzie przewód nie 
się na faktach, lecz często na sobf® 
nych zapatrywaniach, ^j»

Ponadto zazwyczaj nadaje się 
tło szpiegowskie, oo ma tea skutek 
źniora odbiera się ulgi, jakie mają P 
ni, a w końcu wszystko traktuje Jtk* 
komunizm. To przedewszystkiem prz* 
śledztwo.

Dalej zakorzenił się system zbyt, ^  
kooperacji z ttun.kcjonarjuszami 
bardzo widu wypadkach prooesy P®* ^ » 
ne zwłaszcza opart* są na koafid*** 
nawet prowokatorach. ,

Pos. Baczyński (Rad. Ukr.) skarży ^  t ł-
upośledzenie języka ukraińskiego 
downictwie. ^

Senator białoruski Raguła jerf 
więziony. W innych państwach sa*  yyt*' 
powoduje wypuszczenie aa wolność. 
czasem, gdy klub Białorusko -  U®1® y, 
wniósł o uchylenie aresztu Marsza® ^ 
natu sprawy nie załatwił lecz od*® ^ j u ­
do nieistniejącej ieszcze Komisji, ■ 
jąc się na to, jakoby był sprzeciw ^
co do wypuszczenia sen. Rogułi. A c”°  ^
o sprawę jeszcze z 1924 roku. K»*dT ^  
prowadzono uwięzionego do roepr*1̂  
Iacyjnej, to był w kajdanach. Je*4 
rzr-jąca lekkomyślność w używaniu

Po wyjaśnieniach wLceminetra J,
pc przemówieniu pos. Korneckiego 
N.), zabrał głos pos. tow. P io tro w s k i-

PRZEMÓWIENIE POS. TOW. ? l° "  

TROWSKIEGO.

N ic powinniśm y staw ać na s*a11 
kti, że Komisja ma tylko przy I*”0  
cyfry preliminarza-  ̂ j

Przyłączając się do argu m en tów ^ ^  
tu podniesionych, zgłaszam  
podw yższenia w ydatków  w  dzia‘^gOO 
mlaru spraw iedliwości w  par. 1 0 ^
zł., t. j. o jeden etat w  sądzie ap° * 
nym w  W arszaw ie. Pokrycie znajd 
dziale w ięziennictw a w  par. 1, 
w icie proponuję zmniejszyć t \
kontraktow ych kapelanów  o 1®’

W yroki niektórych sądów okręg 
bywają takie, że podważają P° c . ^  0 
prawa u ludności. W spom niano 1” -je' 
sprawie pew nego ziem ianina w  P 
cie lipnowskim , który zabił 
sta ł w ypuszczony za kaucją 3.0 ^
sąd okręgowy skazał go na p ó łt°r^jfljj 
ku twierdzy, a sąd apelacyjny 0 
go w  zupełności. , f

W rażącej sprzeczności 
tem  w yroki tego sam ego sądu 01 „8
w ego, za  błahe sprawy skazują0® s,( 
dotkliw e kary. W  ten sposób tw orzy  ^  
atm osferę anarchji. Na razie 
odpowiedzi oddała głosy sw e w  
szóści na P. P. P.

Wreszcie tow. Piotrowski omówił 
wę surowych kar na „Robotnika 
komą obrazę komendanta pohcii w 
co, który strzelał do robotników.

W końcu przemawiał powt6rn'e 
ster Meysztow icz. ^

NaOtępne pooiedzeróe odbędzie 
piero w poniedziałek. Na porządku 
nym będzie głosowanie nad budź* e 
Fracy i Mim. Sprawiedliwości, <*raZ teg« 
Min. Oświaty. Gdyby sprawozdam®^ 
ostatniego nie było gotowe, o d b ę d ą  

cie czytania.

I

Centralna Scena
D z iś  o  g o d z .  7 

Z. Z. K. tebraoi®
dram atycznego.
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p ł a c

PIER W SZY  M A JA  W  PO L SC E
w ,

V|ę an- 30 maja odbędzie się w C-ene- 
k  '.Międzynarodowa Konferencja Pra-
’’ Na i ...............................

Hdzi
t!a , a konferencji tej m. in. rozw aża­
ł y  ^dzie spraw a metody ustalania mi-

PŁOCK
Przy cudownej, słonecznej pogodzie

wyruszył duży, kilkotysięczny pochód 
P. P. S., punktualnie o wyznaczonej go- 

ł &v m Plac. Sprawa ta znajduje się po- I dzinie 11 m. 30 z przed lokalu partyjne- 
na porządku dziennym obrad g0 przy ul. Grodzkiej. Na czele niesio- 

żynarodowej Konferencji Pracy. W n0 sztandar P. P. S., zaraz po nim 
ł j ‘̂ 'cu z tą  konferencją przez Między- sztandar Stow arzyszenia b. więźniów 
5f) °“°we Biuro Pracy rozesłany był do politycznych; dalej szły chorągwie 
Sprpahstw kwestjonarjusz w powyższej związków zawodowych. O rkiestra za- 
M Na kwestjonarjusz ten odpo- grata  „Czerwony Sztandar"; na chod-
^  a'ało 22 państwa w tej liczbie Pol- nikach po obu stronach jezdni zgroma- 

W iększość nadesłanych odpowie- j zj}y się tłumy publiczności; wszyscy 
Wypowiada się za uchwaleniem kon- mężczyźni odsłonili głowy.

°cii —.— i— Aknwiarp. t  iisła- I ^  balkonu M agistratu w itał pochód
imieniem miasta tow. prezydent St 
Zbrożyna. Pod gmachem starostw a 
przemawiali tow. tow. Niedziałkowski 
i Darowski; przemówienie ostatnie, roz­
wiązujące pochód z powrotem  przed lo­
kalem partyjnym, wygłosił tow. L. P rzy­
bylski.

Pochód kroczył ze śpiewem pieśni

la* Cp wprowadzającej obowiązek usta-
minimum płac.

j ° h C H Ś D  1 M A J O W Y
&ZIATWV R0B3TNICZEJ

WIj0 niedzielę, dn. 29 ub. m., o godz. 5  ̂_____ ______ _
L ,P°1-, w Kasynie Gazowni przy ul. I rew oiUCyjnyCh we wzorowym porządku
cl r ne1 10, odbył się 1-szo majowy ob- — • *- — - —:----------

dla dziatwy robotniczej.
^ n rn rfra m  ł ł n ł v ł v  si(><j . a program złożyły się produkcje 

z Ognisk dziecięcych W arszaw ­
k o  Oddziału, oraz zespołu Kółka 
^n ia tycznego  Domu Dziecka Robotni­

c o  przy ul. Nowosieleckiej. 
r*ed oczami dziatwy wypełniającej 

Przesunęły się barw ne obrazki sce- 
; ^2tle i komedyjki, przeplatane solową
. chi

czwórkami. Doskonale zorganizowana 
milicja P. P. S. zdała napraw dę świetnie 
egzamin.

W ieczorem w przepełnionej po brze­
gi sali T eatru Miejskiego zespół am ator­
ski młodzieży T. U. R- odegrał sztukę 
„Józef M ontwill - M irecki“. Przedsta 
wienie poprzedził słowem wstępnym 
tow. poseł M. Niedziałkowski; orkiestra 
wykonała „Czerwony Sztandar".

Przez dzień cały panował w mieścieo ra ln ą  deklamacją oraz śpiewem. p rzcz dzień cały panował w mieście 
n 0Illaty były umiei<$tnie dobrane i przy- nastr6j świąteczny. Fabryki nie praco- 

s°Wane do św ięta wiosny i pracy, walyi podobnie nie pracowali robotnicy
„ 2 starannie opracow ane i utrzym ane portowi i miejscy oraz cukrownicy z

Pożądanym poziomie artystycznym, Borowiczek, którzy przybyli do Płocka
pi ^ 2ego przyczynił się również bardzo dumnym pochodem z własnym sztanda-
. tilzło/ł ł o -AnAur n H&Hny .Kopciń- I __. nY układ tańców p.

a zakończenie widowiska chór dzie­
ją 2 Ochoty odśpiewał „Hymn dzieci ro- 
i^ńiczych" w układzie muzycznym tow. 

' Kielskiego.
^ a przedstaw ieniu obecny był wice- 
Czydent miasta, dr. Bogucki.

Cl

Pr,

M o n i k a  p o l i t y c z n a
z M in. s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

J W  polski w Moskwie minister Pa- I na „Pałace", przy udziale około 1000

Nie notowano ani jednego zajścia.#
TŁUSZCZ

Obchód 1-szo majowy zgromadził oko­
ło 700 osób. Na rynku przem aw iał tow. 
Krawczyk; poczem odczytano rezolucję, 
k tórą przyjęto jednomyślnie.

Nastrój był entuzjastyczny.

WYSZKÓW 
Odbyła się wielka akadem ja w sali k i­

tów. Krasińskiego, aby „mówcy podczas 
wiecu nie krytykow ali faszyzmu*', gdyż 
będzie zmuszony rozwiązać w ied li

Po odpowiedzi tow. Krasińskiego, pan 
ten zaprzestał dalszej „interw encji", ale 
zatrzymano tow. Juljana DzabJka w cza­
sie pochodu za okrzyk: „Precz z faszyz­
mem" i odesłano go do urzędu śledcze­
go. Na żądanie tow. Krasińskiego tow. 
Dzbika niezwłocznie zwolniono.

Niema co, ciekaw a obrona faszyzmu!!
Obserwator.

GÓRA KALW ARJA I BANIOCHA.
Komitet miejscowy P. P. S. w Górze 

Kalwarji, w porozumieniu z oddz. Zw. 
Zawodowego Strycharzy w Bamiosze, u- 
rządził wspólny wiec i pochód pierwszo­
majowy.

O godz. 10.30 w Baniosze, sekretarz  
Zw. Zaw. Strycharzy, tow. Stawicki, 
wygłosił do zebranych przemówienie, 
poczem udano się pochodem do Góry 
Kalwarji, gdzie na 3 kilom etrze od mia­
sta nastąpiło  spotkanie pochodów. W 
imieniu O. K. R. W -wa Podm iejska i 
Kom. P. P. S. Góry Kalwarji, pow itał 
towarzyszów Zw. Zaw. Strycharzy, tow. 
Żukowski, dalej przem awiali tow. S ta­
wicki i W iśniakowski.

Połączone pochody udały się do mia­
sta, gdzie na rynku przed m agistratem  
odbył się wiec, na którym  obecni byli 
rów nież okoliczni w łościanie. Do zgro­
madzonych przeszło 2000 osób przem a­
wiali tow. Żukowski i Stawicki. R efera­
ty, przyjmowane były z entuzjazmem i 
okrzykami na cześć P. P. S. Po przyję­
ciu rezolucji, pochód ze śpiewem „C zer­
wonego", ze sztandaram i i transparen­
tami, przeszedł przez miasto i o godz. 
3 p. p. został rozwiązany.

MŁAWA
O 9-tej rano odbyta się zbiórka przed 'o- 

kalem P. P. S. i Zw. Robotników Rolnych.

ganizacji ze sztandarami. W iec przemówie­
niem otworzył tow. Putor, poczem o świę­
cie 1 Maja przemawiał tow. Mieszkowski, 
Poczem uformował się imponujący, tysięcz­
ny pochód, który obszedł całe miasto, śpie­
wając pieśni socjalistyczne.

1 Maj w Bielsku obchodzony był poraź 
pierwszy. Miejscowa kołtunerja patrzyła z 
przerażeniem na siłę naszej miejscowej o r­
ganizacji.

HAJNÓWKA. -----------
Rano w fabryce chemicznej odbyło się 

uroczyste odsłonięcie standami Zw. Che­
micznego. Przemawiał tow. Dubois. Poczem 
uformował się pochód na Rynek, gdzie j:iż 
oczekiwał tłum robotników z tartaku ze 
sztandarem P. P. S. i Zw. Drzewnego. Na 
wielkim wiecu przemawiał tow. Dubois i 
Trochimowicz, poczem uformował się po­
chód, który ze śpiewami z trzema sztanda­
rami przeszedł ulicami miasta. W wiecu i 
pochodzie wzięło udział około tysiąca miej­
scowych robotników i okolicznych chłopów 
Strajk w tartakach był całkowity.

Wieczorem odbyła się nader sympatycz­
na zabawa, podczas której sekcja dram aty­
czna TUR-a odegrała jednoaktówkę, a o 
znaczeniu pracy oświatowej mówił tow. 
Michałowski.

BIAŁOWIEŻA
Strajk w Białowieży ogarnął całkowicie 

w szy s tk ie  zakłady pracy. Robotnicy z ta r­
laków pochodami udali się na rynek, gdzie 
odbył się wiec. Przemawiali tow. tow.: 
Stankiewicz, Sawicki, Siluk Józef (po ro­
syjsku) i tow. Lipiński z Warszawy. Po­
czem uformował się pochód. Na czele po­
chodu jechali milicjanci konno i na rowe­
rach, następnie szła liczna gromada dzieci 
z czerwonemi chorągiewkami, dalej mili­
c j a n c i  pieszo. 2 czerwone sztandary i 5 tran 
sp a ren tó w  i dwutysięczny tłum  robotniczy. 
Pochód, który wywarł imponujące wraże­
nie, u d a ł się  do o d leg łe j o 3 i pół kim  Smo­
łam i, gdzie p rzem aw ia li tow . tow  : Strze-

b 'ł 'wyjpęhał onegdaj z pow rotem  do 
°®Wy.
STAN ZDROWIA MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
*’Kor. W arsz.". donosi: 
według otrzym anych przcz nas infor- 

M arszałek Piłsudski zabierze głos 
* Posiedzeniu komisji budżetowej nie 

,  2eśn.iej, niż z końcem przyszłego ty ­
l n i a .

widzów. Przem aw iał dw ukrotnie tow. 
Baścik z W arszawy. Nastrój w całem 
mieście poważny i świąteczny. Po połud­
niu w tejże sali odbyła się w ielka zaba­
wa taneczna.

PUŁTUSK
W ielki wiec na rynku zgromadził 2000 

osób. Przem awiali tow. Baścik z W arsza­
wy i tow. Gajowniczek.

Po wiecu odbył się pochód.
POMOC DLA BUŁGARJI.

^awiąZał się w W arszaw ie pod hono- 
a'vfcm przewodnictwem  min. spraw 

p. Augusta Zaleskiego kom itet po- 
ofiarom trzęsienia ziemi w Buł-

O 10-tej odbył się wiec na  S tarym  R ynku, Jc d o , L ip ińsk ’", Gi’ingwa i Stankiewicz, o r ­
na k tó ry m  przem aw iali tow  tow. pos. Do:v- 
ncirowici, Brzozowski i Lewandowski. Wspa 
niały pochód proletariatu, złożony z 3 — 4 
tys. osób udał się na plac, 1 Maja (prze­
mianowany przez socjalistyczną Radę Miej­
ską 28 kwietnia z Zielonego Rynku), gdzie 
przemówił do zebranych tow. ławnik Ja ­
błoński. Rezolucję C. K. W. przyjęto z entu­
zjazmem. Zebrani protestowali energicznie 
przeciw zarządzeniom starosty, który, wbrew 
powziętej uchwale Rady Miejskiej, nie po- 
tv r B p u e rz s  o ? 3 u O M J a z o  a ro a z e o w a Ś M  e n  j i j o m z  
na magistracie.

Po południu odbyła się piękna akademja 
w kinie „Miraż". Przemawiali tow. tow. 
adw. Koszucki i Lewandowski. Spokój nie 
został nigdzie zakłócony.

Sir

“ent
j p

/yśTaw(

NOWY-DWÓR.
Święto majowe miało u nas przebieg 

spokojny i poważny. Przed lokalem par­
tyjnym uformował się wspaniały pochód, 
k tóry ze sztandaram i, orkiestrą, oraz 
śpiewem pieśni rewolucyjnych, przecią­
gnął głównemi ulicami m iasta na rynek 
gdzie odbył się wielki wiec.

Po zagajeniu przez tow. Domańskie­
go, przem ówienie wygłosił tow. Turek, 
poczem pochód, przy dźwiękach ork ie­
stry, w rócił przed lokal i po przemó-

. ,  I wieniu tow. Przybyszewskiego, został
x. W. Bogucki ustalił z Ko- roz^ ązany.

W ieczorem, w przepełnionej sali miej­
scowego kina odbyła się Akademja, na 
k tó rą  przybvli robotnicy w raz z żonami 
i dzieci. Złożyły się na nią przem ó­
wienia t. t. Turka i Siwka, przedstaw ie­
nie am atorskie tutejszej młodzieży tu- 
rowej, śpiewy, deklam acje i muzyka.

U.

SAMORZĄD S T O L O
^Z lA Ł  WAsRSZAWY NA WYSTAWIE 

JZNANSKIEJ.
w Poznaniu wice

Md. 
tiit ełem wystawowym, że W arszawa wya- 
‘YgJluje środki (około 50.000 zł.) na budowę 

'Wilojiiu na powierzchni 600 metrów kw. 
^ a Pomieszczenia swych eksponatów, o- 
®)®Ujących dane dotyczące gospodarki 
•e)skiej stolicy w ostatniem dzśesięciole- 

Eksponaty te mają być przeważnie uję- 
w tormę plastyczno - obrazową za porno, 
modeli, filmów i różnych efektów świetL 

ych, unikając przeładowania eksponatów
Y kTesam i.
 ̂ ^-zęść gotowych eksponatów wysłana bę- 

do Paryża na międzynarodowe lipcowe 
Vstawy: mieszkaniową i pracy społecznej.

s t a t y s t y k a  r u c h u  u l ic z n e g o .
Obliczenia ruchu ulicznego, zarówno pie- 

2cSo jak i kołowego, prowadzone od roku 
*«z wydział techniczny magistratu, są 

t łVm roku kontynuowane w innych punk- 
miasta. Uzyskane w ten sposób daae 

azą między i. przy pobieraniu decyzji te- 
m<iących ruch uliczny w W arszawie oraz 

,aSrywa.ją decydującą rolę jzrzy ocenie wy 
^małości i wyborze rodzaju bruków na 

'Cach miasta

^JEd z y m in is t e r ja l n a  k o m is ja  d l a  
^We s t y c ji  w o d o c ią g o w y c h  w

WARSZAWIE.
dowiadujemy się, że w wyniku konfe-

j,ak;e ostatnio odbywały się w min.
^  raw wewnętrznych w sprawie budże*u

‘ *k>ł. Warszawv oraz w zrwiązku ze wska
aQiem przez miejskie władze stołeczne

(a ®naczne, sięgające kilkuset milionów
. Potrzeby inwestycyjne sieci wodociągo­wo
«k>.

uli

'  kanalizacyjnej w W arszawie, posta- 
y ^iono powołać sipecjalną komisję mię- 

?Yiainis4erjalną, której zadaniem będzie 
^^towne i wszechstronne zbadanie przed 

.| av,ionego przez magistrat planu inwes- 
cyjinego z uwzględnieniem możliwości fi- 

*neowycb m. stał. Warszawy.

GRODNO
PRZEDSTAW ICIEL STAROSTW A 

NIE POZW ALA WZNOSIĆ OKRZY­
KÓW PRZECIW KO FASZYZMOWI.
Od samego rana  nastrój w mieście był 

podniosły. O godz. 9 rano tłumy pro le­
taria tu  i inteligencji pracującej zaczęły 
masowo ściągać na miejsce zbiórki. W 
lokalu O. K. R. ork iestra  o godz. 9.40 
odegrała „Czerwonego i szereg innych 
pieśni rewolucyjnych.

O godz. 11 ruszył pochód z 22 sztan­
daram i i kilkudziesięciom a transparen ­
tami. Na placu Batorego odbył się wiec. 
Z trybuny przemawiali tow. tow. Sko­
wroński, Dąbrowski, Epsztejn, MistaJ- 
punkt, oklaskiwani przez kilkutysięczny 
l.łum. W znoszono entuzjastyczne okrzy­
ki na cześć P. P. S.

Po wiecu pochód przeszedł głównemi 
ulicami miasta.

O godz. 3 pp. rozpoczęła się uroczy­
sta  akadem ja w tea trze  miejskim, na 
k tórej przemawiali tow arzysze: Krasiń­
ski, Rudnicki, Dąbrowski, Rubinsztejn. 
Tow. W irski wygłosił poem at własny, 
p. t. „Szaleniec Bagien' , zespół arty ­
stów w ykonał jednoaktówkę, oraz grała 
orkiestra.

S tarzy tow. grodzieńscy twierdzą, 
że tak  wspaniałego obchodu 1-szo m a­
jowego jeszcze w G rodnie nie było.

Ale oto ciekaw y szczegół: P rzedsta­
wiciel starostw a, dr. Buła, zażądał od

PRZASNYSZ
Święto 1-majowe było obchodzone uroczy­

ście. Do licznie zebranych przemawiali tow. 
tow. pcw. Downarowicz i Sobierajski.

LWÓW
Obchód święta robotniczego odbył się we 

Lwowie w zupełnym spokoju. Przed połud­
niem przeciągnął ulicami miasta pochód ze 
sztandarami i orkiestrą na pl. Gosiewskiego, 
gdzie odbyło się zgromadzenie ludowe, po­
czem pochód skierował się pod teatr Wielki, 
gdzie po kilku przemówieniach nastąpiło je­
go rozwiązanie. Prawie wszystkie zakłady i 
tramwaje były przez cały dzień nieczynne. 
W dniu 1 m,aja ukazały się jedynie pisma 
poranne. W ciągu dnia natomiast żaden dzień 
nik nie wyszedł. Ponieważ praca w drukar­
niach ustała, przeto dziś rano nie ukażą się 
tutejsze dzienniki.

POWIAT BIELSK PODLASKL
Powiat Bielsk Podlaski uroczyście ob­

chodził święto 1 Maja. Gdy w roku 1927 
tylko w jednej Hajnówce odbył gię obchód 
1 Maja, w roku bieżącym w 8 miejscowoś­
ciach naszego powiatu święcono uroczyś­
cie święto proletariackie.

Policja jeszcze przed dniem 1 Maja oka­
zała niebywałą gorliwość. W szeregu miej­
scowości u naszych towarzyszów porobiono 
bezsensowne rewizje. Policjanci jawni i tai- 
im objeżdżali wsie i miasteczka, chcąc wy­
tworzyć panikę. Nic to jednak nie pomogło. 
Ludność wie, że są to tylko „strachy na 
lachy", że represji nie będzie, bo być nie 
może. Rewizje m. in. były w Milejczycach 
i Hajnówce.

W dniu 1 Maja do tych miejscowości, 
gdzie odbywały s i ę , obchody, nadesłano z 
Bielska silne oddziały pieszej lub konnej 
pc lic ji.

Do Hajnówki konno przybyło z 
Bielska kilkunastu policjantów, przebywa­
jąc drogę 30 kilometrów.

Ten niepokój i „gorliwość" policji wywo­
ływał tylk uśmiech wśród ludności. 

Wszędzie pochody i wiece wypadły im­
ponująco, zarówno pod względem sw«j licz­
by. jak i postawy manifestujących robotni­
ków i chłopów. Wszędzie panował spokój 
i powaga,

BIELSK.
Przed godziną 12 rano zgromadziły się 

na rynku tłumy ludności miejskiej i z oko­
licznych wsi. Punktualnie o godz. 12 przy­
byli na Rynek członkowie miejscowej Or-

czem pochód powrócił przed lokal Związku 
i tam został rozwiązany przez przewodni­
czącego wiecu tow. Strzeleckiego.

K w esta na TUR. dała  b. dobre wyniki.

MILEJCZYCE I NURZEC.
Rano w Nurou stanęły wszystkie ta r ta ­

ki, a robotnicy uformowawszy pochód z 
czerwonym standarem .przeciągnęli pocho­
dem przez osadę. W pochodzie chciała 
wziąć udział orkiestra, która przybyła na 
pcchód. Komendant straży jednak, p. Bed- 
nairek, sprowokował grofbami kilko człon­
ków orkiestry i cl. bojąc się represji, od­
mówili udziału w pochodzie, d©kompletu­
jąc orkiestrę.

Z Nurca pochód ruszył do Milejczyc (7 
kilometrów), aby tam połączyć się z milsj- 
czyckśmi towarzyszami. Do Milejczyc przy­
byli również towarzysze z okoliczmych 
wiosek. N ie k tó re  wioski jak np. Rogacze 
przybyły z własnym sztandarem. O godz. <2 
w Milejczycach nastąpiło powitanie przy­
bywających z okolic w pochodach tow a­
rzyszów. O godz. 1 wyruszył pochód, który 
przeszedł ze śpiewem ulicami miasta. O 
godz. 2 popoł. odbył się wiec na Rynau. 
Przemawiał tow. Ciągardłak. W pochodzie 
niesiono kilka sztandarów, śpiewano pie­
śni, a orkiestra miejscowa przygrywała. O- 
krzykom na cześć P. P. S. nie było końca. 
Popołudniu odbyła się zabawa.

Pozatcm odbyły się w pow. Bielsk Pod­
laski obchody: w Małej Narewce, Czerem- 
rre  i Kleszczelach

POZNAN

W Poznaniu w zupełnym spokoju odbył 
się wielki wiec ludowy l pochód PPS.

Pochód wyruszył z dróg dęblińskiej przez 
miasto pod Górę Przemysława, gdzie wobec 
kilkutysięcznych tłumów przemawiali tow. 
pos. Szczypiorski i tow. Klimaszewski.

TOW. UNIWER. ROBOTNICZEGO 
ZWIĄZEK ZAW 00. KOLEJARZY

PRZEGLĄD PRASY
1 M AJ W W ARSZAW IE. — WYBORY 

FRANCUSKIE.

P rasa reakcyjna ma oczywiście pożą« 
dany dla siebie żer w tragicznych zaj­
ściach obchodu 1-szomajowego w War-, 
szawie. Ci, co sprowokowali te  zajścia, 
pracow ali też świadomie dla reakcji.

Endecka „G azeta W arszewska*^ jest 
najbardziej zadowolona z przeiew u 
krwi. Aby zupełnie zohydzić święto ro-„ 
botnicze, pisze ona, że w obchodzie 
wzięło udział 2 (dwa!) tysiące uczest­
ników, że 1-szy Maj „zbankrutow ał do­
szczętnie", że niepotrzebnie robotnicy 
domagają się „telefonu dla wszys*kich 
i t. p. praw dziw e i głębokie uwagi.

Chadecka „Reczpospolita" mówi o 
„zdziczeniu" robotników , ale ujmuje się 
za... kom unistam i i domaga się dla nich 
wolności od... socjalistów, ale nie od 
Państwa. O tóż socjaliści bynajmniej u :e 
krępują wolności komunistom, ale nie 
dopuszczą, by ci wciskali się w  ich sze­
regi i „dem onstrow ali" po ich karkach.

„Kurjer W arszaw ski" w yraża się z 
zadowoleniem o zwalczaniu przez F. P.
S. akcji antypaństw ow ej komunistów, 
ubolewając zarazem  nad aktam i samo­
sądu, za jakie uważa w ypadki z 1-go 
Maja.

„Dzień Polski" domaga się k ró tko  i 
węzłowato zakazu obchodów ubcznych 
w dniu 1 Maja, jako zagrażających spo­
kojowi publicznemu.

„Kurjer Poranny" widzi w w ypadkach 
wtorkowych naturalną reakcję P. P. S. 
na prowokacyjne m etody kom unistów i 
wzywa do porzucenia „ślam azarnego li­
beralizmu" w stosunku do komunistów, 
jako do tych, co nie poczuwają się do 
wierności dla Rzeczypospolitej, k tóra  
wobec tego nie ma żadnych obowiąz^ 
ków względem nich.

„Kurjer Polski" jakieś dziwaczne w y­
pisuje rzeczy. Twierdzi on, że w ydarze­
nia na pl. Teatralnym  są reakcją robot- 
rików  na... obietnice wyborcze, których 
nie można było w krótkim  czasie zrea­
lizować i stąd zniecierpliwienie, w yła­
dowujące się w pałkach i strzałach. 
Trzeba przyznać, że ten kom entarz jest 
„najoryginalniejszy" ze wszystkich, ja­
kie są i jakie mogą być.

W arto  tu jeszcze dodać, że prasa p ra ­
wicowa usiłuje wmówić w swych czy­
telników, że świętu majowemu tow arzy­
szy w W arszaw ie zawsze rozlew  krwi. 
Otóż trzeba stwierdzić, że poza ostatnim  
obchodem i obchodem z 1926 r., p rze­
bieg św ięta byw ał spokojny i poważny 
A w Polsce Niepodległej święcono jat 
10 razy 1 Maj. Nie ulega w ątpliw ości, 
że robotnicy  socjalistyczni uczynią 
wszystko, by w  przyszłości nie pow tó­
rzyły się tragiczne i ubolewania godne 
wypadki w torkow e.

Na tem at wyborów francuskich pi­
szą: „G azeta W arszaw ska", k tó ra
stw ierdza przesunięcie na prawo, mają­
ce jakoby „głębsze" przyczyny n ieprze­
mijającej natury, ale nie spodziewa się 
większych zmian w polityce Francji.

„Dwugroszówka" mówi o porażce so­
cjalistów, której nie było; o zwycięstwie 
dyk ta tu ry  Poincarego nad partjam i, co 
nie }est praw dą, gdyż Poincare czerpie 
swą w ładzę i siłę wyłącznie z bloku sze­
regu partyj, k tó re  w  każdej chwili mogą 
go obalić; o nowej ordynacji jednom an­
datowej. wprowadzonej jakoby z ini­
cjatywy' socjalistów, co również jest n ie­
prawdą.

„K urjer Polski" ocenia wynik wybo­
rów wyłącznie na podstawie ilości zdo­
bytych m andatów, co prowadzi do wręcz 
fałszywych wniosków. Nie m ożna np. 
powiedzieć, że komuniści ponieśli klęs­
kę dlatego, że mają tylko 14 posłów, a 
mieli 28, ponieważ ilość głosów komu­
nistycznych wzrosła o jakie 200 tys. Po­
nadto  dziennik ten  mylnie informuje, 
jakoby socjaliści mieli poprzednio 106 
mandatów, a obecnie posiadają 101. So­
cjaliści mieli 102 m andaty, a mają 105.

W  sali ZZK. ul. Czerwonego Krzyże 20
dnia 5 maja 1928, w sobotę o g. 7.30

WIECZÓR IBSEN0WSKI
Odczyt wygłosi poseł K. Czapiński. 
Recytacje z utworów Ibsena w wykona­
niu Heleny Buczyńskiej i A leksandra 

Zelwerowicza.
Dnia 6 maja, niedziela, o g. 5.30

MCERT MHX5K1 POLSKIEJ
udział b ierze O rkiestra Fifharmonji, Jan  
Dworakowski (skrzypce) i A leksander 

Michałowski (śpiew).

Bilety od 50 gr. do 2 zł. w K. M. K. A. 
(Chmielna 49 od g. 10 — 1 i 5 8), w
Księgarni Robotniczej (W arecka 9, od
9   1 i 3 — 7), w Rob. T-wie Przyj.
Dzieci (Czerw. Krzyża 20, IV p„ od 10— 
2 i 5 — 7) w gmachu Z. Z. K. u portje- 
ra  oraz przy wejściu na 2 g. przed roz­
poczęciem; dla grup — telefonicznie 
311-13 od g. 9 — 3-ej.

B.

DO TOWARZYSZÓW ESPERANTYS- 
TÓW.

W roku bieżącym w czasie Zielonych 
Świąt (27 — 28 maja) odbędzie się w 
Krakowie
Ogólnopolski Kongres E sperantystów
na który  zjadą się esperantyści całego 
kraju.

Ponieważ program  obrad przewiduje 
również zebranie sekcji robotniczej, u- 
prasza się w szystkie organizacje espe- 
ranckie o ch a rak te rze  robotniczym  o 
wysłanie na kongres swoich delegatów, 
poszczególnych zaś robotników -espe- 
ran tystów  o jaknajliczniejsze przybycie 
na ten kongres.

W  spraw ie tej prosim y porozumieć się 
uprzednio ze: Stowarzyszeniem  E spe­
ran tystów  „Praca-Laboro" w Polsce (te­
lefonicznie lub listownie) w W arszaw ie, 
M arszałkow ska 81 u tow. Litauera.

> < * > / % » '^  W  XI m

Robotnicy popierajcie 
sw oje pism o codzienne



S f r  4 „ROBOTNIK", czwartek 3 maja 1928 r. N r. 123

T E L E G R A M Y
LABOUR PARTY ZA PRZEKAZANIEM LIDZE 
NARODOW SPORU ANGIELSKO-EGIPSKIEGO
Londyn, 2 maja. (A .W .). Podczas  

ex p o se  Cham berlaina w  spraw ie kon  
fliktu z E giptem  w  Izbie Gmin jeden z 
człon k ów  Labour Party zw rócił się  
do m inistra z zapytaniem , czy  nie 
dałoby się  pogodzić usunięcia an­
g ielsk ich  sił zbrojnych z Egiptu z i- 
sto tn em i postulatam i pokoju św ia to ­
w ego  i rów noczesnem  zm niejsze­

niem  w ydatk ów  na zbrojenia, oddając 
w szystk ie  w ynikające m iędzy Anglją  
i Egiptem  konflik ty  pod orzeczn ict­
w o Ligi N arodów . Cham berlain od­
pow iedzia ł na to  pytanie jednym  s ło ­
w em  „n ie“. Cham berlain dow odzi, iż 
w ycofan ie wojsk brytyjskich z Egip­
tu wrywołałoby natychm iastow e za ­
m ieszk i (?).

PRZED PROCESEM INŻYNIERÓW NIEMIECKICH
W ROSJI

Berlin, 2.5. (PAT). Proces przeciw ko 
inżynierom niemieckim, aresztowanym  
w Zagłębiu Donieckiem, ma się rozpo­
cząć dnia 22 b. m. W ładze sowieckie u- 
dzielily wizy wjazdowej adwokatowi 
Muntemu, k tóry  udaje się w krótce do 
Moskwy. „Vossische Zeitung" jednak 
zaznacza, że adwokat Munte nie będzie

I w ystępow ał podczas procesu w charak­
te rze  doradcy prawnego i obrońcy o- 
skarżonych, lecz tylko w charakterze 
obserw atora, wydelegowanego przez za­
kłady A. E. G., których przedstaw icie­
lami byli aresztow ani inżynierowie. O- 
skarżonych inżynierów niemieckich bro­
nić będzie rosyjski obrońca z urzędu.

KONGRES NARODOWEJ PARTJI CHŁOPSKIEJ
W RUMUNJI

B ukareszt, 2 maja. (PAT.). Kom itet W y­
konaw czy narodow ej partji chłopskiej zwo­
ła ł do At ba Ju lja  doroczny pow szechny kon­
gres stronnictw a. Na porządku dziennym 
znajdują się m. in. zgodnie z postanow ie­
niam i sta tu tu : spraw ozdanie z działalności 
partji za rok ubiegły, w ybór nowego kom i­
te tu  w ykonaw czego oraz spraw a program u 
na przyszłość. W  tym samym dniu odbędą 
się zgrom adzenia narodow ej partji ch łops­

kiej w B ukareszcie i kilku m iastach prow in­
cjonalnych. W  myśl ogłoszonej odezwy 
zgrom adzenia te  będą miały ch a rak te r w al­
ki stronn ic tw a przeciw ko rządowi. N ato­
miast w ładze narodow ej partji chłopskiej 
zaprzeczają z oburzeniem  wszelkim iniorm a- 
cjom, jakoby działalność tego ugrupow ania 
wym ierzona była przeciw ko jedności n a ro ­
dowej rum uńskiej oraz porządkow i p raw ne­
mu w pańs wie.

PROCES AUTONCMISTOW ALZACKICH
Colmar, 2 maja (PAT.). G łówny oskarżo­

ny w procesie autonom istów  alzackich, dr. 
Ricklin, w ygłosił przem ówienie obronne, w 
którem  podkreślił zasługi, jakie oddał sp ra ­
wie alzackiej w czasie w ielkiej wojny. Dr. 
R icklin nie zaprzecza faktow i, że zawsze 
sp e łn ia ł swe obow iązki w stosunku do n a ­
rodu  niem ieckiego i dotrzym yw ał złożonej 
przysięgi w ierności. Przyznał się on do

swych spotkań  z H ertlingiem  i podkreślił, 
że w razie zw ycięstw a Niemiec dążyłby do 
przyłączenia Alzacji raczei do Bawarii, niż 
do Prus. Z resztą — zaznaczył Ricklin — 
każdym  razem , gdy Niemcy uczuwali n ie ­
bezpieczeństw o przegranej, proponow ali A l­
zacji autonom ię. Dr. R icklin odm aw ia jed­
nakże słuszności projektow i W ilsona, przy­
znającem u narodom  praw o sam ostanow ienia

POWITANIE ZAŁOGI „BREMEN*1 W AMERYCE
Nowy York, (A W .). P ow itan ie  załogi 

, „B rem en ' miało ch a rak te r ow acyjny B ur­
m istrz Nowego - Y orku W alker pow itał lo t­
ni,ków imieniem m iasta. Późną nocą lo tn icy  
udali się do W aszyngtonu, gdzie odbyło się 

'u roczyste  przyjęcie lo tników  przez prezy- 
1 d en t a Coolidgea, k tó ry  udekorow ał ich me­

dalem honorowym przeznaczonym dla lot­
ników. Medal ten poraź pierwszy otrzyma­
li cudzoziemcy. Lotnicy w dniu 8 maja wy­
startują do lotu okrężnego po Ameryce i 
zwiedzą wszystkie większe miasta amery­
kańskie.

Co słychoć no świetle?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

CYKLON NAD BULGARJĄ.
Donoszą ze Starej Zagory, (Bułgarja), 

iż gwałtowny cyklon nawiedził wczoraj
0 godz. 16-ej miasto i okolice i uszko­
dził szereg budynków. Straszliwy wi­
cher, któremu towarzyszył grad, zry­
wał dachy i rozwalił kilkanaście bara­
ków. Pewien woźnica, porwany przez 
wicher wraz z wozem, został rzucony o 
ziemię i ciężko poraniony. Liczba ofiar
1 straty materjalne są dotychczas nie­
znane. Cyklon, idący z północy na po­
łudnie, nawiedził całą Bułgarję północ­
ną od Russy do Górnej Orechowicy, 
zrywając połączenia telegraficzne z Ru- 
munją.

PROJEKT BUDOWY MOSTU-OL- 
BRZYMA.

Grupa finansistów am erykańskich w y­
stąpiła z propozycją budowy olbrzym ie­
go mostu, wiszącego pomiędzy Brookly­
nem a w yspą Straten . Most ten miałby 
długości 4.500 stóp i wznosiłby się po­
nad najwyższym poziomem wody na 235 
stóp. Koszty budowy wyniosłyby 12 
milj. f. st. Byłby to najdłuższy na świę­
cie most łukowy.
WIĘZIENIE „LUKSUSOWE** JEST TEŻ 

WIĘZIENIEM.
Więzienie chicagoskie (St. Zjedn.) 

okazuje się obecnie za szczupłe i nie 
może pomieścić wszystkich więźniów. 
Władze rozpatrzyły projekt wybudowa­
nia nowego więzienia, które będzie ko­
sztowało około 70 milj. zł. Nowe więzić- 
nie będzie mogło pomieścić 1.500 więź­
niów. Każdy z nich będzie miał własny 
obszerny pokój, w którym dysponować 
będzie zimną i gorącą wodą oraz dzwon­
kiem elektrycznym dla zawezwania do­
zorców.

ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY.
Na wielką fabrykę papieru w Ebers- 

walde (Niemcy) dokonano zuchwałego 
napadu rabunkowego. Zamaskowani ban 
dyci w darli się do biur fabrycznych i 
steroryzow aw szy personel biurowy re­
wolwerami, zrabow ali dyrektorow i fab­
ryki Schmidtowi około 400 marek go­
tów ką i dużą ilość kosztowności, poczem 
zbiegli bez śladu.

KR0L AMANULLAH
OPUŚCIŁ WARSZAWĘ

W czoraj przed udaniem się na dwo­
rzec król Afganistanu — Amanullah od­
był k ró tką  rozmowę z przedstaw iciela­
mi prasy warszawskiej, dziękując za 
przyjęcie w W arszawie i okazaną goś­
cinność. Następnie król w towarzystwie 
Prezydenta Rzeczypospolitej udał się 
na dworzec kolejowy.

W chwili odjazdu z Prez. Rad. Min. 
orkiestra wojskowa odegrała hymn af- 
gański. Samochody udekorowane kw ia­
tami i oroporcami przesuw ały się przez 
Krak. Przedm., Królewską i M arszał­
kowską do dworca Głównego. Cała dro­
ga wypełniona była po brzegi wojskiem, 
k tóre  nie tylko gęsty stanowiło szpaler, 
lecz zalegało też tłumnie chodniki.

W sali recepcyjnej dworca głównego, 
gdzie zebrali się dostojnicy polscy i af- 
gańscy oraz przedstaw iciele władz miej­
skich z p. prezydentem  Słomińskim na 
czele, odbyło się krótkie pożegnanie, 
poczem król z królową, rodziną i świtą 
udali się do wagonów salonowych Pana 
Prezydenta. Przed wejściem do wago­
nów król przeszedł przed kompanją ho­
norową, k tóra prezentow ała broń.

W chwili wsiadania do wagonu pary 
królewskiej, o rkiestry  w ykonały hymny 
narodowe afgr.ński i polski. Około godz. 
9.15 zagrzmiała salwa honorowa cział 
i pociąg ruszył.

Odjazdowi towarzyszyły długie poże­
gnania obustronne.

Z parą  królew ską udali się do gianicy 
polskiej hr. Józef Potocki, gen. Sosn- 
kowski i tłómacz p. Buczyński.

W dniu wczorajszym król Amanullah 
przesłał na ręce p. prezydenta miasta 
inż. Słomińskiego 600 funtów szlerlin- 
gów (27 tys. złotych) na rzecz biednych 
m. W arszawy.

PROCES BISPINGA
8-MY DZIEŃ ROZPRAWY

W czorajsze posiedzenie zaję ły  przemówie­
nia obrony. Po przemówieniu adw. Żegielc- 
wicza, k tó ry  w bardzo skomplikowany spo­
sób malował postać Bispinga i wywodził, iż 
tak i człowiek nie mógł popełnić żadnego prze 
stępstw a i poruszał specjalnie sprawę wek­
sli, głos zabrał adw. Śmiarowski.

Przedewszystkiem poruszył sprawę weksli. 
Drucki acz bogaty, zdaniem obrońcy musiał 
pożyczać, gdyż potrzebował stale pieniędzy 
na kupno majątków, których „kolekcjono­
wanie" było jego manją. Pożyczano mu chęt- 
nie. gdyż ziemia, jaką posiadał, była w ystar­
czającą poręką.

Bisping — zdaniem obrońcy — miał duże 
dochody i absolutnie nie zagrażała mu żadna 
katastrofa majątkowa Zdaniem adw. Śmia- 
rowskiego Bisping nie mógł zaryzykować dla 
marnych paru tysięcy swego honoru, ani do­
brego imienia. Owo pobieranie procentów 
było jedynie zwrotem kosztów, związanych 
ze sprzedażą majątków.

Przy wyliczaniu bogactw Diuckiego obroń­
ca podał parę cyfr z jego interesów. W śród 
tych cyfr istnieje jakieś 300 tys., co do k tó ­
rych nie wiadomo skąd je Drucki otrzymał. 
Możliwem jest —  zdaniem Obrońcy. — iż 
właśnie te pieniądze pochodzą od Bispinga 
Gdyby interesy Bispinga były w złym stanie, 
sprzedałby on niezawodnie m ajątek „Budy**, 
na które miał kupca.

W dalszym przemówieniu adw. Śmiarow­
ski poruszył sprawę ekspertyzy kaligrafićz- 
n-% która, zdaniem jego, jest absolutnie nie-, 
m iarodajna, gdyż brak jest dowodów rze­
czowych. Podejrzanym  w ydaje się obrońcy 
fakt, iż z 7-miu zakwalifikowanych jako fał­
szywe przez ekspertów  w sądzie okręgowym 
weksli, rodzina Druckich nagle uznała jeden 
jako weksel autentyczny i weksel ten. wyku­
piła Dziwnem zdnje się i to, że rodzina za­
bitego nie w ystąpiła z powództwem. Zarówno 
w ekspertyzie, jak i w całej sprawie weksli, 
obrońca wódzi tendencyjność.

O sprawie weksli obrońca mówił z górą 
3 godziny, a zakończył tę część swego prze­
mówienia prośbą o uniewinnienie Bispinga 
„z zarzutu fałszerstwa — zarzutu cięższego 
niż zarzut morderstwa".

Przechodząc do sprawy zabójstwa, adw. 
Śmiarowski zaznaczył, iż zarzut morderstwa 
przestaje być aktualny w chwili, gdy prze­
staje być rzeczowy zarzut fałszerstwa, znika 
bowiem w tym s momencie powód do zabój­
stwa.

Poprostu trudno zrozumieć o co mogło
pójść dwu gentlema/nom, dwu przyjacio­
łom, aby mogli dojść do bójki. Jedynie chęć 
zysku mogłaby doprowadzić do tak  tragicz 
nego zakończenia rozmowy.

W tym miejscu adw. Śmiarowski poddaje 
krytyce zeznania św. P latera, który, zda­
niem jego, albo pozostawał pod sugentją, albo 
też był poprostu inspirowany.

Następnie adw, Śmiarowski przechodzi do 
dowodów zbrodni. Włosy, znalezione na rę­
kawiczce denata, nie są dowodem, jak  rów­
nież nie jest dowodem podobieństwo kul do 
lufy rewolweru.

W dalszym przemówieniu przędewśzyst- 
kiem adw. Śmiarowski skrytykow ał zeznania 
świadków, a następnie przeszedł do dowo­
dów rzeczowych. Zdaniem jego, gdyby zabił 
Bisping i to gdyby walczył ze swą ofiarą na 
tak bliskiej mecie, miałby krew  na rękawach. 
Krew na kapeluszu niczego nie dowodzi. N aj­
ważniejszym dowodem dla adw. Śmiarow- 
skiego jest owa blizna.

Reasumując całe przemówienie, stwierdzić 
należy, że dowody rzeczowe przem awiają -a 
uniewinnieniem Bispinga.

Przechodząc do dnia zabójstwa, obrońca 
dowodzi, iż w Teresinie był „dziwny" brak 
zainteresowania tajemniczem zniknięciem 
księcia, iż cała służba robi wrażenie „wta­
jemniczonej ‘ i jedynie .niezaprzysiężony" 
Żukiewicz zdradza tajem nicę zabójstwa.

Dla obrońcy podejrzanemi wydaje się za­
równo osoba G rah, jak  i Sochów. których ta ­
jemnicze wzbogacenie jest szczególnie podej-

W ia d o m o ś c i  Z  CAŁEGO
SKANDALICZNA UCHWAŁA RADY MIEJSKIEJ M. WOŁOMl^

PROCES
KOMUNISTYCZNEJ PARTJI 
ZACHODNIEJ BIAŁORUSI

B iałystok. (A.W.). W  dw unastym  dniu 
procesu  przeciw ko 136 oskarżonym  o na le ­
żenie do K om unistycznej P artji Zachodniej 
B iałorusi, sąd w  dalszym, ciągu przesłuchi­
w ał św iadków  oskarżenia. Zeznaw ało dalej 
kilku dozorców  więziennych. Znaleźli oni

Adw. Śmiarowski acz nie popiera tezy 
Bispinga, że świadkowie są przekupieni, u- 
w aża, że ktoś jest zainteresowany w ićh ze­
znaniach.

...Kto — nie wiadomo. Konkluzją prze­
mówienia jest stwierdzenie faktu   „Bis­
ping nie zabił".

W piątek przemówienie adw. Rymowi cza 
i repliki.

n.
mm .  i i , .  ^  ^  -  |J - U

w celach w ięziennych oraz na podw órzu t. 
zw. „grypsy , Jed en  z tych. grypsów zaw ie­
ra s ta tu t komuny więziennej. S ta tu t ten 
postanaw ia, że zarząd kom uny w inien być 
zatw ierdzony przez cen tra lny  kom itet czer­
wonej pomocy. Zarząd kom uny ma w yłącz­
ne praw o ogłaszania g łodów ek w w ięzie­
niach. Środkam i represyjnem i, stosowamemi 
przez zarząd kom uny względem więźniów 
politycznych są: nagana, dyżur pozat kolej­
ką w ykreślenie z kom uny bez pozbaw ienia 
dodatkow ej żywności, bojkot, zupełne w y­
kluczenie z kom uny. Zupełne w ykluczenie z 
komuny podlega za tw ierdzen iu  przez n- 
kręgow y kom itet czerw onej pomocy, przy- 
czem wykluczony może się odw ołać do 
cen tralnego kom itetu , lany  „gryps" om a­
wia działalność M opru „opiekującego" się 
wszystkim i w ięźniam i politycznym i be* 
względu na przynależność partyjną. Po w y­
czerpaniu listy  świadków , przew odniczący 
sędzia Moczyńsk! odracza dalsze rozpraw y 
do 4 maja r. h.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej, pod­
czas dyskusji nad zgłoszonemu przez 
klub radnych P. P. S. wnioskami w spra 
wie drożyzny chleba i innych artyku­
łów pierwszej potrzeby (jak mięsa, sło­
niny i t. p.), które to artykuły  są w Wo 
łomimie znacznie droższe aniżeli w W ar­
szawie, oraz antysanitarnych stosun­
ków, panujących w tern mieście, — Ra­
da Miejska, na wniosek radnego p. Sza- 
frankowskiego — filara obozu katolic­
ko - narodowego — powzięła uchwałę, 
by... na posiedzeniach Rady dyżurowała 
policja (?!!!). Je s t to  uchwała, kom pro­
mitująca w najwyższym stopniu w ięk­
szość radziecką.

Należy zaznaczyć, że gospodarka miej 
ska w W ołominie pozostawia w każdej 
dziedzinie b. wiele do życzenia.

I tak np. stosunki sanitarne są wprost 
okropne. Dość wspomnieć, że zaw ar­
tość dołów kloacraych, przepełnionych 
kałem ludzkim, wycieka tu i owdzie na 
ulicę, a dzieje się to w centrum same­
go miasta, w pobliżu M agistratu. Da­
lej —  w wielu domach brak jest stu­
dzien, z podwórzy, w skutek źle uszczel­
nionych dołów kloacznych (a naw et czę­
sto nawpół otwartych) wydobywa się 
nieprzyjemna i dla zdrowia szkodliwa 
woń. Na to wszystko nie tylko że Ko­
misja sanitarna nie reaguje, ale nawet 
p. burm istrz Czajkowski, który  także 
wchodzi w skład Komisji, jeszcze po­
wstrzymuje inicjatywę policji w tej spra­
wie.

Także i w dziedzinie aprowizacyjnej 
miasta panują anormalne stosunki. W e­
dług cennika wydanego przez p. burmi­
strza Czajkowskiego, cena 1 kg. słoniny 
w W ołominie wynosi zł. 3.80, podczas 
gdy w mil jonowej W arszawie za kg. 
słoniny płaci się tylko zł. 3.30 — 3 40, 
mimo, że koszta robocizny, dostawy i 
handlowe są w W arszawie bez porów­
nania wyższe, aniżeli w Wołominie.

W zakresie opieki społecznej dzieje

j  dosię jeszcze gorzej. I tak np. gdy - ^ c f  
gistratu zgłasza się jakiś z głodu 8* f, 
człowiek z prośbą o pracę, to P ' .  go 
mistrz, ze zgrzytem zębów, wy®r -a. 
do socjalistów po robotę, albo ś  J  
kaś uboga kobiecina wdowa błaŹa , 
moc, ażeby chorego cz ło n k a  r t0 
wysłano na koszt gminy do szp1̂  
w M agistracie jej tłómaczą, że 
nie pacjenta do szpitala jest rze<® 
potrzebną i t. p. -eja-

Niedawno zaszedł w ypadek , że 
ki Sobczak, zam. przy ul. W arsza^s 
15 —  zagryziony przez robacł1"10 
zmarł z braku opieki lekarskiej.

Ale natom iast gdy niejaki Lip j 
właściciel kilku domów w Woło®1*1 ^  
W arszawie, którego m ajątek 1* 
na miljony, uzyskał w sposób zaga ^  
wy świadectwo ubóstwa, to mi®** p, 
sprawa ta nosiła cechy przestępdv'r̂ 'iv,a 
burm istrz sprawy Lipszyca, mimo u j 
ły M agistratu, do sądu nie skier° 
Również głośną jest sprawa zag®1 
wyroków sądowych.

Nic więc dziwnego, że wobec 
gospodarki, radni socjalistyczni 
ni są często występować na Radzie * {
tyką i piętnować gospodarkę P®j ^  
obozu katolicko - narodowego, P °^ Cs i ­
nych  we wspólny blok z ortodoks3 
Żydami. . p.

Panowie ci, zamiast dbać o . ^  
wienie gospodarki miejskiej, zajm®3 
przedewszystkiem  obroną własnv~ ,  ̂
teresów, a głównie zwalczaniem c“°  . 
najpożyteczniejszych wniosków radny 
P. P. 55.

Niedorzeczny wniosek radnego o 
franlkowskiego, poparty przez Pra  jc 
katolicką i żydowską, miał widoe® 
na celu, by przy pomocy policji u* , < 
obrad, nie dopuścić do krytyki i P'f 
nowania gospodarki bloku endecko-*! 
dowskiego. Wniosek ten godzi w P0^  
ge Radv, jako reprezentacji ludności 
Wołomina.

Hajnów ka
AMBONA ŚRODKIEM AGITACJI
W pierwszy dzień Wielkiejnocy ksiądz 

Ańtoni Mioduszewski po skończonej re­
zurekcji wszedł na ambonę i wykorzy­
stując wielkie święto kościelne dla ce­
lów politycznych, wygłosił „kazanie", 
które raczej nazwać by było można bez­
przykładną napaścią na socjalistów i 
„Wyzwolenie". — Ku oburzeniu słucha­
czy, ksiądz nie przebierając w wyra- 
zaoh, zamiast głosić „Słowo Boże", w y­
myślał na pantje lewicowe, krzycząc, że 
socjaliści i wyzwoleńcy obalają Kościół 
na całym świecie. Już obalili go w Ro­
sji (?) i w Meksyku (?), gdzie leje się 
krew katolicka, a teraz chcą to zrobić 
w Polsce.

Kiedyż, wreszcie, m iarodajne władze 
poskrom ią rozpolitykowanych księży i 
zmuszą ich, by przestali siać nienawiść 
wśród ludności.

Łuck
INSPEKTOR PRACY, KTÓRY NIE 
SPEŁNIA SWOICH OBOWIĄZKÓW

Inspektor P racy tutejszego Okręgu, 
Makowski, na posiedzeniu Komisji Roz­
jemczej w dn. 19 ub. m. zachował się w 
sposób, zupełnie nie licujący z jego sta ­
nowiskiem. Goy robotnik, Feliks Żu­
kowski, zwolniony w r. 1927, wniósł 
skargę ńa Komisję Rozjemczą o przysą­
dzenie mu świadczeń do końca roku 
służbowego, oraz prosił o zaprzysięże­
nie świadków strony przeciwnej, Inspek­
tor Pracy prośbę jego odrzucił i tern 
samem pozbawił go, wr. - z sześciorgiem 
dzieci, ostatniego kaw ałka chleba. Spra­
wę robotnika, Jana Ejsmunta, również 
zwolnionego wśród roku służbowego, 
odroczył, dla tego jedynie, że Komen­
dant Policji nie przyjechał, jako świadek, 
zaś W asylowi Zakotiukowf i Trofimowi 
Drozdiukowi oświadczył, przy całej Ko­
misji Rozjemczej, że przegrali spraw ę na 
Komisji Rozjemczej, a tak  samo przegra­
ją ją w sądach. Obaj wymienieni zo­
stali zwolnieni z pracy wśród roku służ­
bowego, wbrew art. 2 Orzeczenia Nadz. 
Com. Rozjemczej.

Jednym słowem, widać jasno, ze In­
spektor Makowski dąży do rozbicia ru­
chu robotniczego. Zawsze przed Komisją 
Rozjemczą porozumiewa się z tymi ob­
szarnikami, którzy mają sprawy na Ko­
misji. Skarg o zwolnienie wśród roku 
służbowego, wbrew art. 2, Inspektor 
Makowski nie chce sądzić i powiada, że 
nie podlegafą one kompetencji Komisji 
Rozjemczej!!

W ten sposób naraża on bardzo wie­
lu robotników  w powiecie Dubieńskim 
na straty , gdyż przychodzą oni nadarmo 
na posiedzenie Komisji, a któż zwróci 
im koszta? Również — kto zapłaci 
członkom Komisji Rozjemczej za prze­
jazdy i s tra tę  czasu, jeżeli Komisja Roz­
jemcza, pod przewodnictwem Inspekto­
ra Makowskiego, absolutnie żadnych 
spraw nie może załatwić?

Domagamy się od Minister Jam P*9 
i Opieki Społecznej usunięcia tutejs®®.'’ 
Inspektora Pracy, jako nieodpowied® , 
go na to stanowisko; wypła* inia 
członkom Komisji Rozjeanc * i, 0<T  
przedsięwzięcia środków dla c-orony “ 
botników rolnych na Kresach przed vf- 
zyskiem obszarników.

Obecny-

Raków pod Częstochową
UCHWAŁA SOCJALISTYCZNEJ 

DY GMINNEJ
Socjalistyczna Rada Gminna Huto-Sj* 

ra, pow. Częstochowskiego, na p05’9 
dzeniu w dniu 28 kwietnia r. h. poste®0 
wiła jednogłośnie przemianować tdic  ̂
Wesołą w Rakowie na uL imienia 
sława Limanowskiego, oraz za rfe s*  
czynności biurowe w Urzędzie G®’0 
nym w dniu 1 maja, wywW : ając 
wony sztandar na budynku.

(Korespondencja ta nadeszła z °P°2 
niemiem, wobec czego druk-.jemy J3 ^  
piero w numerze dzisiejszym.

Dobrzechów (pow. w rzy tó ^
TERORYZOWANIE R O * T N lK Ó ^
P. Bauman, dyrektor zakłądów c®ra 

micznych w Dobrzechowie (pow. Str*^ 
żów n. W.) teroryzuje robotników, 
rzy należą do organizacji. ^

Np. pracowników kwalifikowany0 
przeznacza on przez zemstę do Praf .
zwykłej, a pracowników n i e w y k w a tlifi'

ro­kowanych do obsługi kotła. Gdy za^ r ° '  
botnik Galej okazał się niezdolny 
wykonania tej pracy, p. Bauman wy°a' 
lił go.

P. Baumanowi chodzi o to, aby P °
zbyć się działaczy organizacyjnych.
potem — módz robić z robotnikam i c° 
mu się tylko podoba.

D uto raożnaby pisać o postępowa®’ 
dyr. Baumana wobec robotników. 3eS*, r̂ 
Niemiec, k tóry  robotników; P o la k 0 . 
traktuje jak niższych od siebie ln°?!

.  . .
  W  *" "

W niedzielę dnia 6 b. m. o go d t-  11 
nun. 30 rano w  gm achu Cyrku P0"'" 
ul. Ordynackiej, odbędzie się

ZGROMADZENIE R O B O T N I^
Na zgromadzeniu omówione ^  

dzie stanow isko proletarjatn Wa*’5** 
w y w o b ec  prow okacji komiunistT0* 
nych w  dniu 1 maja.

Przemawiać będą: posłow ie: ‘ 
dard D ow narow icz, Rajmund 
row ski, Zofia Praussow a, A . SzcZ? 
piorski; w icepr. T. S zp o ta /sk i, ,a^. 
nik m. W arszaw y M arceli P iiaC *' 
radna W oszczyńska, red. K .  MuTaVf 
ski, S . K ow alew , Z. Zienc.

R obotn icy, sta w cie  się  l ic z n ie !



„ROBOTNIA", czwartek 3 maja 1928 r.

W a r s z a w a
ROBOTNICZA

PODZIĘKOWANIE.
Koła Z. Z. K. Warszawa- 

y b od n ia  składa serdeczne podzięfco- 
^nie Orkiestrze GŁ Warsztatów Me- 

licznych za bezinteresowny udział 
l ^°chodzie robotniczym w dniu 1 Ma- 
1( a w szczególności wyrażamy podzię- 
j^anie tow. Laskowskiemu, który, w 
jj- ?nstwie kapelmistrza, dyrygował or- 

% i w czasie sprowokowanej przez 
^^Unistów awantury, nie dopuścił do 
.°*5Vpania się orkiestry.

*Ąd Koła Z. Z. K. Warsz.-Wschodnia.

K̂o n s t y t u o w a n ie  z a r z ą d u  z w .
ODOWEGO PRACOWNIKÓW

1 a l̂ o w y c h , p r z e m y s ł o w y c h  
K ir o w y c h  m . s t . w a r s z a w y

(SIENNA 16).
30 ub. m. ukonstytuował się za-

związku w następującym składzie:
 ̂ rezes — St. Orłowski, Wicepreze- 

L''- J. Dann i SŁ Lewandowski, Sekre- 
£*'* -— M. Grzybowski, Skarbnik — 
m,i' łowicki, Kontroler — L. Kon, Bu-
^ l t

b*l:
er A. Deloff.

e g a c i  d o  w a r s z . r a d y  o k r ę ­
g o w e j  CENTR. ORG.:

v S. Lewandowski, 2) S. Majkowski, 
M. Marczewski, 4) K. Roiniewicz.

ŻYCIE PA R TJI
y^Szekutywa O. K. R. P. P. S. Warsza- 
j/'f*odmiejska komunikuje, że wyro­
b i  Sądu Partyjnego z dnia 22 ub. m. 
r?f9erd Simon z Grodziska Mazowiec­
k o  został za nadużycia pieniężne i 
j Stanie dyscypliny partyjnej usunięty 
 ̂**eregów P. P. S„ przyczem Sąd na- 

» ał mu złożenie mandatu, piastowa­
no w Radzie miasta Grodziska z ra- 

X i a  P. P. S.
Egzekutywa O. K. R. P. P. S. War- 

szawa-Podmiejska.

BRAK MBEJSC
W SZPITALACH MIEJSKICH DLA 

UMYSŁOWO CHORYCH
Według danych statystycznych oblicza­

no dawniej, że dla umysłowo chorych po­
trzeba dwuch miejsc na 1.000 mieszkańców. 
Po wojnie jednak procent chorych zwięk­
szył się i dochodzi w wielkich miastach do 
3 na 1.000 mieszkańców.

Jeżeli przyjąć przeciętną 2,5, okaże się, 
że dla Warszawy potrzeba 2,500 miejsc dla 
umysłowo chorych. Tymczasem stolica po­
siada w szpitalach miejskich około 1.500 
miejsc. Potrzeba więc jeszcze 1.250. Jeżeli 
odliczyć część miejsc zajętych przez cho­
rych z obcych gmin, można uznać, że W ar­
szawie potrzeba około 1,000 miejsc. Zdo­
bycie tej ilości mogłoby zaspokoić potrze­
by W arszawy na dłuższy okres czasu.

CO G^AJĄ KINA? "
Colosseum: „Pancernik Atlantic",
Stylowy: „Zagadka nietoperza".
Casino: „Niepotrzebny człowiek"
Miejski: „Morze".
Palace: „Panika" z Harry Peelem.
Pan: „Miłostki studenta".
Conso: „Alraune".
Rococo: „Bohaterowie Sahary"
Splendid: „Czar grzechu".
Wodewil: „Król Królów".
Capitol: „Miłostki studenta".
Światowid: „Najsprytniejszy złodziej św:a 

ta".
Apollo: „Bohaterskie serca".
Filharmonja: , Tułaczka księżnej Trubec- 

kiej".
Mewa: „Św'ęte kłamstwo" według Karin 

Miehaelis.
Czary (ul Chłodna): „Lady Hamilton". 
Uciecha: „Karuzela udręczeń".
Sokół: .Przygody na Alasce".
Italja: „Symfonia zmysłów".
Uranja: „Trzej muszkieterowie".
Bajka: „Zdobywca serc".

H,̂  K. R. P. P. S. W arszawa .  Podmiejska.
ji^ferenc ł  Okręgowa Okręgu W arszawa- 
j^Oóejsk odbędzie się w czwartek, An. 
A**, ja r. b o godz. 10 raoo w lokalu O.K.R. 

uL I* ugiej Nr. 19.
dzienny: 1) Sprawy or gani ża­

ry  władz; 3} sprawozdanie z 
-lnej; 4) wolne w nioski 

w a O.K.R -P-P.S. Warsz.-Podm. 
Ve w torki i piątki godz. 5,30 —

h W ARSZAW SKA
Or g a n iz a c j a  p . p . s .
^ siedzenia , zgromadzenia 

odczyty
'̂arszawnki Okręgowy Komitet Robotni-

l)  P. P. S. niniejszem oświadcza, iż Fa- 
Ostaszewski, stolarz w Głównych W ar- 

j*1 stach Tiamwajowych, nie jest członkiem 
4nji i nigdy nim nie był.

.piętak, 4 maja.
 ̂dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu, 

ę W  68, odbędzie się ogólne zebranie 
Jłoaków dzielnicy. Referat wygłosi tow.

UREGULOWANIE 
UL. NOW OW IEJSKIEJ
Ul. Nowowiejska jest obecnie poszerzana 

na odcinku od Polnej do snpitala im. M ar­
szałka Piłsudskiego na przestrzeni 200 me­
trów. Parkan, okalający teren wyścigów 
konnych, już przesunięto o 8 metrów wgłąb 
Obecnie odbywa się usuwanie zadrzewie­
nia, poczem nastąpi zniwelowanie ulicy i 
jci zabrukowanie oraz ułożenie chodnika. 
W związku z tem ul. Nowowiejska otrzyma 
właściwą trasę, gdyż dotychczasowy jej 
stan utrudniał znacznie komunikację, zwła­
szcza wobec przebiegania obok chodnika 
toru kolejki dojazdowej.

kino „APOLLO"
Dziś o godz. 4-ej po poł.

UROCZYSTA PREMJERA
potężnego arcydzieła filmowego p.

1

N cŁ
dzielnica \ozolim ska. O godz. 7 w lo-

Chłodni tl, odbędzie się ogólne ze- 
 człor dzielnicy z referatem

V Źebrow;a ego.
t ^ziełnioa .Aarymont. 0  godz. 7 w łoka- 

Marymcncka 40, odbędzie się ogólne 
/^Warnie członków dzielnicy, z referatem

V Truszews-kiego.
-óziehrfoa PowązkŁ O godz. 7 w lokalu, 
'opowa 30, odbędzie się ogólne zebranie 
^Onków dzielnicy z referatem  tow. Dow- 
^owricza.

i dzielnica Czerniaków. 0  godz 7 w lo- 
Nu, Solec 67, odbędzie się ogólne rebra- 

j t  członków dzielnicy, z referatem  tow.
Itkiewicza.
„dzielnica Grochów. 0  godz. 7, w lokalu
%cińska 12, odbędzie się ogólne zebranie 
**0nków dzielnicy, z referatem tow. Pa-
V
, ^oło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu 
fby uj. Toruńskiej nr. 7. odbędzie się ze­

pnie z releratem  tow. Bilińskiego.

M ŁODZIEŻ.
PODZIĘKOWANIE

.W szystkim  tym, którzy udziałem siwym

odtwarzającego dzieje młodocianych 
dusz, zmagających się w pokusach 

i przewrotnościach życia.
W roli głównej JEAN FOREST  

bohater głośnego arcyfilmu „DWAJ 
MALCY".

Początek o godz. 6, 8 i 10 wiecz.L bobat 

mmm
s

W O D E W IL , Nowy Świat 43
Początek seansów; 12, 2, 4, 6, 8 i 10. 
Na pierwsze 3 seanse ceny zniione.

jSVietnili akaderaję 1-szo majową, or- 
t?bi,zowaną przez Warsz. Org. Mł. T.

' R. i Związku Niezal. Młod-z. Socjal., 
s W szczególności pip. Turowiczównie, 
v*fmanówiue, Datynerowi, Chórowi 
k^dz. Ośw. i Kult, Magistratu st. m. 
I* Srszawy, oraz prezesowi Z. Z. K. tow. 
, 'óyłowicż' *wi za udzielenie bezintere- 

Wni? sali, składamy tą drogą serd-ecz- 
„dziękówania.

Kom. Wyk. Warsz. Org. Ml. TUR. 
Zarząd śród. Warsz. Z. N. M. S.

CZERWONE HARCERSTWO
^ o m ite t Organizacyjny T-wa Przyja- 

Czerwonego Harcerstwa zawiada- 
iż zebranie organizacyjne Towa- 

 ̂Vstwa odbędzie się dnia 3 maja r. b., 
w -odą, 5 p. p., w lokalu TI Gimnazjum
(wózkowego, przy ul. Mazowieckiej 11, 
^  Piętro.

o o o o o o o o c x x m x o a r x i o o o o c x x x y )  
R „I* A. N “ 8
W Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 6-ej $  
q  Sławy ekranów europejskich: Q
Q  Hr. A g n e s  E s te r h a z y , H arry  G 
P  L ie d tk e , Mar j a  P a u d le r  R
0  w najnowszym filmie produkcji 1928 p. t. Q

1 MIŁOSTKI STUDENTA 8
g  pg. znanej sztuki „STUDENT ŻEBRAK" g  
0  Nadprogram. Zdjęcia z pobytu króla P  

Amanullaha w Polsce. /-)
8 „ C A P I T O L "  §
O  Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 5 -ej^O  
OOCOCOCO iXXLOOCCOOOOOrXJOOQCC

8" K i n o  „ P A Ł A C E "  !
C h m ie ln a  9 . Początek o godz. 6-ej
Wielki podwójny program w 16 aktach 

LILJANA HARVEY
w arcyśmiesznej farsie p. t

L

„WaKacJe M żsńiR ie" 
„sam a w  tygrysim p łasitiu "

8 aktów dramatycznych przygód 
w Nicei.

c a s in o  ?,.»
Orkiestra pod batutą ADAMA 

FURMAŃSKIEGO.

E m il JA N N IN 6S
w owej pierwszej ameryk. kreacji p* t.

IEPOTRZEBNV

ZŁOUIEK
Reżyserja: 

VICTOR FLEMING

Wytwórnia: 
„PARAMOUNT"

W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER. 
Ceny biletów normalne zŁ 1.50, 2 i 3.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdepcdobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: J ogoda słoneczna i ciepła. W 
Witebskiem nieco chmurniej, a na Pomorzu 
lekki spadek tem peratury ze skłonnością do 
burz. Słabe lub umiarkowane w iatry pół­
nocne - wschodnie, potem wschodnie.

Pobór. W sobotę, dnia 5 maja, w 3 dniu 
powszechnego poboru mężczyzn, urodzo­
nych w roku 1907 i tych z pośród urodzo­
nych w latach 1905 i 1906, którzy przy po­
przednich przeglądach uznani zostali za 
czasowo niczdoirych do służby wojskowej, 
winni stawić się: 1) zamieszkali w 5 i 6 
dzielnicach T komisariatu — w komisji po­
borowej nr. 1 oraz 2) zamieszkali w 3 i 4 
dzielnicach II komisarjatu — w komisji po­
borowej nr. 2, mieszczących się przy ulicy 
Huzarskiej 1, w koszarach b. szwadronu 
przybocznego, 3) zamieszkali w 3 i 4 dziel­
nicach 9-go komisariatu — w komisji pobo­
rowej nr. 3 (Daniłowiczowska 1), 4) zamie­
szkali w 4, 5 i 6 dzielnicach 14.go komisar­
iatu — w komisji poborowej nr. 4 — (Do­
t r ą  72) oraz 5) zamieszkali w 2 i 3 dzielni­
cach 6-go koro: arjatu — w komisji poboro­
wej nr. 5 (Twarda 35). Poborowi winni spra 
wdzić uprzedn:o w swych komisarjatacb po 
licyjoych, do której dzielnicy zaliczone 'ą  
domy przez nich zamieszkane i stawić się 
w dniu dłaściwym dla ich dzielnicy.

Odczyt o „zorzach polarnych". W dm. 4
maja r. b. (piątek) o godz. 20 (8 wieczorem) 
odbędzie się w audytorium Zakładu Bota­
nicznego Uniwersytetu Warszawskiego 
(Krak. Przedni. 26-28) popularny odczyt a- 
stronomiczmy inż. W. Wyczałkowskiego p. 
t.: „O Zorzach Polarnych". W stęp bezpłat­
ny.

Wieczory autorskie poetów Skamamdra,
organizowane przez Koło Polonistów S. U. 
W- Dnia 5 maja r. b. o godz. 20-tej, w gma­
chu Głównym Uniw. Warsz. (Krak. Przed­
mieście 26-28) odbędzie się wieczór autor­
ski Kazimierza Dzierżyńskiego. W progra­

mie utwory dawme, najnowsze dotąd nśedru 
kowane w interpretacji autora. Słowo wstę­
pne o roli Skamandra wygł. prof, i dr. Leon 
Pomirowski. Bilety w cenie 2 zł. i 1 zł. do 
nabycia w księgarni „Trzaska, Evert i Mi­
chalski", oraz w dniu wieczoru przy wej­
ściu.

Wydział Fazmaceu tyczny Uniw. Wairszaw 
skiego podaje do wiadomości, że egzaminy 
na stopień pomocnika aptekarskiego od­
będą się w dniach 14 i 15 czerwca r. b. w 
Zakładzie Farmakognoaji i Botaniki Lekar­
skiej Uniwersytetu Warsz. (Krak. Przedmie­
ście 26-28). Kandydaci do egzaminów winni 
złożyć w Sekretarjacie Studenckim (gmacu 
główny Uniwersytetu) najpóźniej do dnia 26 
maja podania na imię Przewodniczącego Ko 
misji Egzaminacyjnej, życiorys, trzy fotogra- 
fje, taksę egzaminacyjną (złotych 120.—), 
świadectwo szkolne (egzamin z łaciny w za­
kresie 6-ciu klas) i świadectwo, stw ierdza­
jące odbycie przepisanej praktyki ap tekar­
ski ej.

Z Polskiego Tow. Eugenicznego. S tara­
niem Polskiego Tow. Eugenicanego, dnia 
5 maja o godz. 8 min. 15 wiecz. w Auli F i­
zjologicznej Uniwersytetu Warszawskiego 
(Krak. Przedm. 26) odbędzie się odczyt pro­
fesora dr. Zofji Golińskiej - Daszyńskiej p. 
t : „Małżeństwo zie stanowiska polityki spo 
łeczmej i ludnościowej".

W ystawa kartonów dekoracyjnych u Pla­
styków. O tw arta w lokalu Związku Zawe- 
wodowego Polskich Artystów - Plastyków 
(Nowy Świat 19) wystawa kartonów  dekora­
cyjnych młodego artysty - malarza Henry­
ka Munda ze Lwowa otw arta w godz. 10 r. 
do 6 wiecz.

W alka z licznikami. Zebrani 30 kwietnia 
r b. w Związku Abonentów Telefonicznych 
przedstawiciele instytucji handlowych, prze 
myślowych i społecznych, reprezentujący 
abonentów III kategorp, t .  ł  publicznych, 
postanowili jednogłośnie ogłosić bojkot „Pa 
sty” przez niepłacenie rachunków za roz­
mowy ponadkontyngentowe, które „Pasta" 
rozsyła obecnie za ubiegły kwartał.

WŚRÓD POCZTOWCÓW
Dn. 21.4 r. b„ w lokalu W. O. K. R. 

P. P Al Jerozolimskie Nr 6, odbyła 
się Konferencja Koła pocztowego P. P. 
S., w  liczbie 400 osób, której przewodni­
czył tow. Stangreciak, prezes Główne­
go Zarządu Zw. pocztowców. Sekretarz 
Komitetu Pocztowego P. P. S., tow. 
Chruściel, złożył sprawozdanie z dzia­
łalności ustępującego Komitetu. W imie­
niu Komisji Rewizyjnej, przemawiał t. 
Świderek i stwierdził zgodność stanu 
kasy, oraz wzorowe prowadzenie ksiąg 
kasowych. W dyskusji przemawiali t. t. 
Jaskólski, Praussowa i inni, a w spra­
wach zawodowych — tow. Stangreciak.

Jednogłośnie udzielono podziękowa­
nia za pracę i udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządowi. Do Komitetu 
Pocztowego P. P. S. jednogłośnie zosta­
li wybrani ponownie t. t.:

Prezes — Wł. Dzierżanowski, wice­
prezesi — Jędrzejewski i Godusławski, 
sekretarz — I. Chruściel, skarbnik 
Gogolewski oraz tow. tow. Kopczyński 
• Kołodziejski.

Nowowybrani: wiceprezes tow. Jas­
kulski, oraz tow. tow. Świderek, Green­
field, Łątkiewicz, Zawadzka, Źycki, 
Stangreciak i Zadroga.

Tow. Życki został II sekretarzem a t. 
Zawadzka II skarbnikiem Komitetu.

Do Komisji rewizyjnej weszli t. t. 
Kalinowski, Biliński i Łagodzki.

Do Sądu Partyjnego t. t.: Zadroga, ja­
ko przewodniczący, Greenfield — se­
kretarz, Asesorzy: Stangreciak, Kop­
czyński i Łątkiewicz.

Jednocześnie wyłoniono egzekutywę 
Pocztowej Organizacji z 7 osób i dwóch
zastępców .

Z GIEŁDY

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA,
Warecka 9,

poleca najnowsze dwutomowe dzieło 
K. Kautsky‘ego

„Die materialistische Geschichts- 
aufiassung".

Warszawa, dnia 30 marca 
Dolar St. Ziedn. 8.88V*
Belgja 124.52 
Holandja 359.48 
Londyn 43,52—43,48 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.10^2 
Praga 26.4 l3/e 
Szwajcarja 179.80 
Włochy 46.99 
Wiedeń 125.43 

P a p ie r y  p r o c e n to w e .
Dolarówka 74.00—76.75. 8<Vo L. Z. Ban- 

ku Roln. 94.00. 8°/o L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6°/o Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8% Poi. 
konwersyjna 67.00. 10°/C Poż. kolejowa 104.00 
5°/o Pań. poż. konwersyjna 67.00. 41,2nń) L.
Z. ziem. przedw. 56.00. 5% L. Z. Waraz,
przedw. 60.25. 4V^Vo L. Z. Warsz przedw. 
56.25. 8%  L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8®/o
L. Z. Warsz. złotowe 77.75. 4ł/2%  L. Z.
Warsz. złotowe — . 5% L. Z. Warsz. do
1918 r 6°/0 Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00 
A k c je .

Bank Polski 161.50—161.75. Bank Dys­
kontowy 131.00 128.50 Bank Handlowy 123.00. 
Bank Zachodni 36.00. Bank Zw. Sp Zarób.
90.50. Bank zjedn. ziem poi. Cerata —.—.
Kijewski —.—. Puls —.—. Zgierz —.—.
Spiess 162 50. Elektryczność 75.00. Siła
i Światło 125.00. Czersk 8.00 Częstocice
66.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów — . W T F. Cukru 78.00. W ę­
glowe 95.50. Firle 56.00. Łazy 9.10. Wy­
soka 154.50. Polska Nafta —.—. Nobel 39 25. 
Cegielski. 50 00 Lilpop 44.00 Norblin 197.50. 
Orthwein 11.00. Morzejów 60.25. Parowóz 
45 Ostrowiec 116.00.11 em. Zieleniewski 98.00. 
Rudzki 57.00 Starachowice 65.25. Zawiercie
33.50. Żyrardów —.—. Borkowski 1875, 

N o to w a n ia  p o ia y ie ld o w o
z dnia 30 b. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja nieco słabsza. Dolar a- 
meryk. 8.89, Bank Polski 161.50, Cukier —
78.00. Węgiel 95.00, Modrzejów 50.00, Lil­
pop 43.60, Ostrowiec ser. B. 115.00, Rudziki
56.50. Starachowice 64.8. Rubli 100 złotem
473.00.

100 złotych w złocie 172.00.
Listy Zastawne złotowe słabsze. Obliga­

cje m. Warszawy bez ruchu.

„Sacco  i V a n z e t t i “
napisał ROMAN DĄBROWSKI.

Nakładem K sięgarni Robotniczej, W arszaw a, W arecka 9. 
Cena 80 groszy.
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Ch c e s z  b y ć  p i ę k n ą ?
Używaj krem u i m ydła

B A L L A D Y N A "
Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach.

Dr. Jan Ałapln
K r ó le w sk a  31.

Ch. skórne wener. ana­
lizy, niemoc płc. Lecz. 
światłem. 9-8V*. Nle- 
zam. I prac. uwzględn.

Artykuły ł korespondencje, prze­
znaczone do dodatku „Matka i Dziec­
ko", należy przesyłać do redakcji 
„Robotnika*4 dla to w  Janiny Ryng- 
manowej.

r
N A J WY K WINTN J  SZE UBIORY

M ęskie, D am skie  o raz
D z ie c in n e

POLECA WYTWÓRNIA:

„G0LDHAFT“
N o w o lip ie  30 m . 8 , tel 166-98.

fla jd e u ó a fr ię js z e
p n zy te rn

najmocniejsze 
P P £Z £Q W A  t v w y

D R U K A R N I A
„ROBOTNIKA"

W ykonywa w szelkie  ro­
boty w  zak res d rukar­
stw a wchodzące. PrzyJ- 
m ule do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
  MIESIĘCZNIKI. -----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, W arecka 7.

Robotnicy popleraide 
swoje pismo codzienne

Ogłoszenia
drobne

Maszyny

A) Zegary “ T
zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki — 
Z e g a r m i s t r z  Ch. 
Gutmacher, S m o c z a  
Nr. 21. róg Dzielne).

do szy­
cia

Kemplsfy Company, 
Warszawa, Plac Zba­
wiciela, Marszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

na ro ­
boty

ażurowe I konstruk­
cyjne potrzebni do fa­
bryki H. Zlelezlńskl— 
Marszałkowska 11/13.

Posadę'
m iesięcznie bez trudu 
olrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry 
lińskiego — Al. Je ro ­
zolimskie 27.

Ślusarze

Magistrat mw.*ł.
szawy powołując się 
na ogłoszenie z kwiet­
nia r. b. o skupie i 

konwersji obligacji 
,5% Warszawskiej Po­

życzki Inwestycyjne) , 
1921 r.“ podaje do 
wiadomości posiada­
czy obligacji, że ter­
min skupu tvchże w 
stosunku zł. 37,40 za 
każdą 10.000 mkp. 
obligację łącznie ze 
wszystkieml kupona­
mi, platneml od dnia 
2 stycznia 1922 roku 
do dnia 2 stycznia 
1931 r. włącznie, zo­
stał przedłużony do 
dn 30 czerwca włącznie 
Warszawa, dnia 2 ma­
ja 1928 r.

Pttfefony, Par-
lotony,'s£ss2r
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.
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SŁAWNY PISARZ ODPOCZYWA

BERNARD SHAW
jeden z najwybitniejszych powieściopisarzy i dramaturgów doby obecnej 
zdobył nie tylko wielką sławą ale i—dość znaczny majątek. Shaw jest 
sympatykiem Socjalizmu. Na zdjęciu widzimy Shawa w jego domku

co mump r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
DZIŚ.
m&zy polow ej9.00 Transm isja m&zy polow ej z K ato ­

wic. 12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
M arjackiej w K rakow ie, kom unikat lo tm - 
czo - m eteorologiczny. 12.10 — 14.00 T ran 
smisja z Fiłharm ouji W arszaw skiej ko n ­
certu  d la młodzieży. 14.00 — 15.00 P rzer­
wa. 15.00 — 15.15 K om unikat m eteoro lo­
giczny, nadprogram . 15.15 — 17.00 T ran ­
smisja k oncertu  popularnego z Fiłharm.-.- 
cji W arszaw skiej. 17.00 — 17.25 O dczyt o 
t.: „W izja dn. 3 maja w roku  1950" — wy­
głosi p. Rom an Zrębowicz. 17.25 — 17.45 
Rozm aitości — wygł. p. M arjan R entgen. 
17.45 — 18.45 F ragm ent z „A kropolis" St. 
W yspiańskiego w inscenizacji radiow ej W. 
Radulskiego, oraz recy tacje  p. H eleny Bu­
czyńskiej. 18.45 — 19.00 Transm isja z M ię­
dzynarodow ych Targów  Poznańskich. 19.00 
— 19.20 P rzerw a. 19.20 — 22.00 Transm isja 
z O pery  Poznańskiej, w przerw ie kom uni­
ka t Tow. Z achęty do hodow li koni w P o l­
sce. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, kom unikat 
lotnicze - m eteorologiczny. 22.05 — 22.20 
K om unikaty PA T-a. 22.20 — 22 30 Komu­
nikaty : policyjny, sportow y, oraz n adp ro ­
gram. 22.30 — 23.30 Transm isja muzyki ta ­
necznej.

J U T R O

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży M ar­
iackiej w Krakowie. 15.00 — 15.20 Komuni­

katy: meteorologiczny, gospodarczy, samo­
rządowy oraz nadprogram. 15.20 — 15.30 — 
Przerwa. 15.30 — 15.55 Odczyt z cyklu w y­
kładów  dla m aturzystów szkół średnich p. 
t.. „W ojna światowa" — wygł. prof. W. 
Dzwonkowski. 15.55 — 16.20 Odczyt z cy­
klu wykładów dla m aturzystów szkół śred­
nich p. t-: „Polska współczesna'1 — odczyt 
V (ostatni) — wygłosi prof. A. Janowski. 
16.20 — 16.40 Przegląd wydawnictw perio­
dycznych omówi p. M. G arliner. 17.05— 17.20 
Przerwia. 17.20 — 17.45 Transm isja odczytu 
z Wilna. 17.45 — 18.45 K oncert popołudnio­
wy w wykonaniu orkiestry teatru  „Morskie 
Oko" pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
18.45 — 19.05 T ransm isja z M iędzyuar. T a r­
gów Poznańskich. 19.05 — 19-15 Komunikat 
rolniczy, oraz transm isja z Krakowa noto­
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 19.15 — 
19.30 Rozmaitości. 19.30 — 19.55 Odczyt p. 
t.: „Leczyć, ozy zapobiegać" wygłosi dr. 
Kacprzak. 19.55 — 20.15 Pogadankę muzy­
czną wygłosi p. K. Stromenger. 20.15—22.00 
Transm isja koncertu symfonicznego z Fil- 
hairmonji W arszawskiej. W  przerwie kon­
certu biuletyn „M essager Polonais" w ję­
zyku francuskim. 22.00 — 22.05 Sygnał cza­
su, komunikat lotnćczo - meteorologiczny. 
22.05 — 22.20 K omunikaty PA T-a. 22.20 
-- 22.30. K om unikaty: policyjny, sportow y, 
oraz nadprogram.

SKOK Z MOSTU 00 WISŁY
Z mostu ks. Poniatow skiego od strony 

Pragi, skoczyła do W isły w dniu w czoraj­
szym jakaś kobieta w zam iarze pozbaw ienia 
się życia. T onącej pospieszył łow iący nad 
brzegiem ryby, S tanisław  Lipski, rybak, 
(Saska Kępa), k tó ry  w kró tce w yratow ał de- 
łp e ra tk ę  i przew iózł na brzeg. Tam lekarz

Pogotow ia doprow adził niedoszłą sam obój­
czynię do przytom ności, poczem przew iózł 
do szpita la  św. Łazarza. O kazało się, że 
jest to 21-letnia Irena S., m ieszkanka Ło­
dzi. N iedoszła samobójczyni nie chciała wy 
jawić pow odów  targnięcia się na życie. 
S tw ierdzono, że była ona bez zajęcia.

OTRUCIE Z POWODU ZGUBIENIA 30 ZŁ.
Na uł. W ileńskiej na  placyku przy ce r­

kwi ta rgnę ła  się na życie A nna F., la t 33, 
w ypijając w iększą dozę esencji octow ej. 
Pogotow ie przew iozło d esp e ra tk ę  do szpi­

ta la  P rzem ienienia Pańskiego. Przyczyną 
targn ięcia  się na  życie — była  rozpacz z 
pow odu zgubienia 30 złotych.

FATALNE SKUTKI ZABAWY ZAPALNIKIEM
GRANATU

R obotnik, T eodor K ukiełka, z G rodziska, 
pracując przy budow li w M ilanówku, zna­
lazł zapalnik od granatu  ręcznego. W  cza­
sie manipulowania zapalnikiem , nastąo ił

wybuch, k tó ry  oberw ał robotnikow i 3 pal­
ce lewej ręki. N ieszczęśliwego opatrzy ł na 
miejscu lekarz  pryw atny.

WALCZĄCE WĘ2E ?

Nie! To szparagi, które rosnąc obok kilku kamieni, przy­
brały tak oryginalne kształty.

ZE SPORTU
IMPREZY SPORTOWE W DNIU 3 MAJA.

Boisko Legji; godz. 16-30 mecz o m istrzo­
stwo Ligi Leg ja  — W isła (Kraków).

Agrykola (małe boisko); godz. 10.30 mecz 
o m istrzostw o sto licy  w hazenie Sokół — 
G raży n a

Agrykola; godz. 10 dzień  sztafet: 5000 — 
4000 — 3000 mitr„ siztaieta 1500 — 1000 — 
800 m tr„ sz tafe ta  400 — 300 — 200 — 100 
m tr. oraz sz tafe ta  kob ieca  4X500 mitr.

Boisko Skry; godz. 14.30 H akoah — Ogni­
w o godz. 16.30 mecz rep rezen tac ja  klubów 
żydow skich — rep rezen tac ja  klubów klasy 
A W arsz. OZPN.

Bieg na przełaj Strzeleckiego KS. P rażan ­
ina odbędzie się o godz. 11 n a  dystansie 3 
klan. S ta r t i m eta przed kom endą garnizo­
nu, ul. Jag iellońska 31 (na Pradze).

Skład Legji na mecz z W isłą będzie n a ­
stępujący: Adamowicz, Nowakow ski, Zie­
mian, S trycharz, Amirowioz, Szaller, W ypi­
je wski, N aw rot, Łańko, C iszew ski Ciche ti­
lt i.

Składy drużyn na m ecz na  boisku Skry: 
rep rezen tac ja  klubów  polskich: B łazałek,
Fert, Bazylozyk, Sokołow ski, Goldman, Hy­
la, Iw ański, Sm osarski, A ltis, K aczanow ski, 
Migdał. R epr. klubów żydow skich: Brysfcin, 
Holcman, Krzypow, B orensteiu, L em er II, 
Lebensold, Fem baum , G órka II, E renberg, 
L em er I, Bluman.

W. R. S. K. O.
W arszaw ski R obotniczy Sportow y Komi­

te t  O kręgowy w yłonił osta tn io  ze swego 
grona E gekutyw ę w osobach: tow . tow .:
W esdeckiego, M ichałow iczow ej i  W ilczyń­
skiego. N ajbliższe posiedzenie odbędzie się 
w p ią tek  dnia 4 maja r. b. o godz. 19-tej.

SKRA — WIDZEW 2:2 (1:0).
S to łeczna Skra gościła w dniu 1 mata 

w Łodzi, rozgryw ając tow arzysk ie  spotkanie 
z tam tejszym  W idzewem .

Po żywej i em ocjonującej grze meoz za­
kończył się wynikiem rem isow ym  2:2.

D okładne spraw ozdanie umieścimy w po­
niedziałkow ym  „D odatku".

PRZYJAZD DRUŻYNY DUŃSKIEJ NA 
MECZ TENISOWY Z POLSKĄ O PUHAR 

DAYISA.
W dniu 3 maja przybyw ają do W arszaw y 

gracze duńscy w osobach Lindstrom a, P e ­
ter sena i U lrycha k tó rzy  w dniach 4, 5 i 
6 b m. b teo ić  będą barw  duńskich na m e­
czu tenisowymi z Polską.

MECZ LEKKOATLETYCZNY ŚLĄSK -  
POZNAŃ.

W dniu 6 maja rozegrany  zostan ie  w Po­
znaniu mecz lekkoatle tyczny  pomiędzy re ­
prezentacjam i Śląska i Poznania.

EKIPA POLSKA NA KONKURSACH 
W BRUKSELI.

Za k ilka dni polska ekipa konna weźmie 
udział w m iędzynarodow ych zaw odach hip­
picznych w Brukseli. W skład  drużyny po l­
skiej w chodzą: mjr Dobrzański, rtm. K róli­
kiewicz, por. Szosland, i por. Zgorzelski. 
Jeźdźcy  zabrali 12 koni. 
ą»n ij~u i r—«n. ~ iinm * r~~ •<"» <—•*- 

K SIĘ G A R N IA  R O BO TN IC ZA  

W arszaw a, W arecka 9, 
p o le c a

Portre ty  - drzew oryty m arszałka Ig­
nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zł, 1.20 każdy.

„ROZBROJENIE"

MILITARYZACJA MŁ0DZIE2Y W ROSJI 
SOWIECKIEJ

Sowiety podobnie jak faszystowskie Włochy przyspasabiają s y s te m f  
tycznie młodzież rosyjską do służby wojskowej, ucząc ją władania bronią 
i stosowania masek gazowych. Na zdjęciu widzimy, jak „czerwono-gwa  ̂
dzista" tłumaczy dzieciom budowę karabinu. Na drugim planie propagaO* 
dystyczny afisz, wzywający do popierania sowieckiej floty powietrzne!-

TEATR i MUZYKA
Dziś u teatrach miejskich

Stany Zjednoczone wybudowały no­
wy wielki okręt linjowy „Wyoming", 
który jest zabezpieczony przed minami 
i torpedami.

W ielki
o  g o d z ..3 ej pp. „Hrabina" 
o 8 ej w. „Syrena"

Narodowy
o 3 ej pp. W iełki cz łow iek  do 

m ałych interesów "  
o 8 ej w. „Walka"

Letni
o  4-ej pp. „Nie o żen ię  się"  
o 8 ej w. „Panna z dobrego  

domu"

Teatr W ielki. Dziś z racji św ięta N arodo­
wego dane będą dw a przedstaw ien ia . O 3 
popoł , H rabina".

. X/ ieczcrem  „Syrena".
Jn trc  „Syrena" na rzecz Związku Inw a­

lidów.
T ea tr  Narodowy. O godz. 3 popołudniu 

specjalne przedstaw ien ie  dla w ojska i m ło­
dzieży szkolnej „W ielki człow iek do m a­
łych in teresów ". O godz. 8 wiecz. „W alka".

Ju tro  pow raca na afisz d ram at Ibseaa 
„Budowniczy Solness".

T e a tr  Letni. Dziś i dni następnych  „P an­
na z dobrego domu".

Dziś popołudniu po cenach zniżonych 
„Nie ożenię się".

Teatr Polski. Dziś o godz. 3 min. 30 popoł. 
po cenach zniżonych „Don K ichot".

W ieczorem  osta tn i raz „Azais".
Ju tro  w chodzi na re p e r tu a r  T ea tru  Po l­

skiego sztuka C aillaveta i de F lersa  „Zielo­
ny frak ”.

T ea tr  M ały. Dziś o godz. 12 w południe 
pa cenach najniższych „Świt, dzień i noc”. 
O godz. 4 popoł. „Pow rót do grzechu" Wie 
czopem codziennie „Pociąg - widmo".

T ea tr  P rask i. Dziś o godz. 12 w poł. k o n ­
cert, urządzony przez W ydział K ultury  M a­
gistratu .

O godz. 4 popoł. „Gęsi i gąski". 50 pro- 
cen ’ dochodu z tego przedstaw ien ia  p rze­
znacza się dla najbiedniejszych. W ieczorem  
o godz. 8-ej „Zemsta za mur graniczny" F re
d ry .

Ju tro  o 8 wiecz. „Zem sta za m ur grani- 
cznv‘

W ielka rewja w Teatrze Nowości. Dziś 
wznowienie w iosennej rew ii „Czarne na b ia- 
łem".

T ea tr  Znicz. Dziś „H alka". W p iątek  te ­
a tr  nieczynny.

Teatr d la  dzieci i młodzieży w T eatrze  
Nowości. Dziś o godz. 4 popoł. w T ea trze  
Nowości prem jera h istorycznej opowieści 
Tym oteusza O rty  ma p. t.: „R ycerz bez 
skazy" (Józef Poniatow ski).

Teatr Eliseum, ul. K arow a 18. T rupa w i­
leńska. Dziś p rem jera sztuki Asza p. t.: 
, Święć się imię tw oje".

T ea tr Qui P ro  Quo. C odziennie rew ja p, 
t.: „B ernard". B ilety ulgowe, w ojskow e i 
M iędzyzwiązkowej Komisji — niew ażne aż 
do odw ołania.

T e a tr  „M orskie O ko". Dziś dw a p rzed­
staw ien ia  rew ji p t. „Publiczność ma głos".

Teatr „Czerwony As“. „Poco mi dw a łóż­
ka".

Z Filharmonji. W p ią tek  odbędzie się 
F estiva l szopenow ski. W ykonaw cą nie-

o rk * '
ki
pan-

zw ykle bogatego program u będzie 
Śliwiński, k tó ry  z tow arzyszeniem  
s try  pod dyrekcją  p. Emila M łynar^1 
w ykona oba kon ce rty  fortepianow e 
tazję na tem aty  polskie, oraz solo s<̂ 0* „ 
b-moU (z marszem żałobnym). Nicd2’^ ^  
program  pośw ięcony będzie S c b u b e r  

Solistkam i będą pp. H elena ^ C1"iLrte - 
(śpiew) i  H anna Dicksteitn ówna 
pian).

Zarząd Główny Związku A rtystów  .
Polskich postanow ił urządzić wielki ^  ’
cert przy udziale n a j w y b i t n i e j s z y c h

w szystkich scen sto licy  z przezna®®®1
c a łk o w ite g o  d o c h o d u  z w sp o m n ia n e g o
ce-rtu na ofiary  trzęsien ia  ziemi 
K oncert odbędzie (się w poło wis oaia 
w cyrku.

BułSan

ZA 5 GROSZY. Za 5 gr. 
przeczytać w  Czytelni Pism Tow. 
wersy tę tn  Robotniczego, Al. Jero*0^0  ̂

4, wszystkie dzienniki, ° is0skie 6
lity- iilnstrowane, sportow e, literackie, P° 

czno - społeczne, humorystyczne, 
miczne, zawodowe i t. d. razem clc0 
160 czasopism — codziennie od 6 
wiecz. Czytelnia posiada również P

I

ARESZTOWANIE BEL1 
KUHNA W WIEDNIU

BELA KUHN

b. komunistyczny dyktator Węgi*£ 
przybył ostatnio z Moskwy do Wie 
dnia dla zorganizowania „akcji" bo* 
szewickiej. Został jednak P021130̂  
aresztowany. Rząd węgierski doma, 
się od Austrji wydania niebezpieczny 
go agitatora motywując to tern, że KU*V 
mimo ucieczki do Rosji jest f o r m a l n j , 
obywatelem węgierskim i jako ta* 
musi stanąć przed sądem budapes 
tańskim.

WARUNKI PRENUMERATY:
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych —

w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.

50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
• 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P- S* 
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7.


